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Dymisja gabinetu Briininga
Jak się ułożą stosunki polsko-niemieckie?

BERLIN, 50.5. Kanclerz Briining wrę­
czył dziś w południe prezydentowi Hin- 
denburgowi dymisję gabinetu. Konferen­
cję prezydenta z kanclerzem poprzedziło 
o godz. 11 posiedzenie rady ministrów, na 
którem uchwalono podać się do dymisji, 
jeżeli prezydent Hindenburg nie zgodzi 
się na wraunki polityczne Briininga. 
Prezydent Hindenburg dymisję rządu 
przyjął.

Briining wyjeżdża w najbliższych 
dniach na wypoczynek na wieś. Osoba je­
go nie jest brana w rachubę przy two. 
rżeniu nowego rządu, który ma być two. 
rżany w drodze parlamentarnej. Praw­
dopodobnie do nowego rządu wejdą tak­
że hitlerowcy. Domaga się tego karnary- 
la wojskowa z gen. Schleicherem na 
czele.

0 Polsce i Gdańsku.
PARYŻ, 50.5. Nigdy przywódca socja­

listów Blum nie zabiera głosu w sprawach 
obchodzących Polskę.

Odezwał się dopiero teraz, gdy wy­
płynęła sprawa pożyczki.

Nie dość mu było jednego artykułu, 
zapowiadającego energiczną akcję par­
lamentarnej frakcji socjalistycznej prze­
ciwko jakiejkolwiek pomocy pieniężnej 
Polsce: Do tego samego tematu wrócił 
jeszcze raz w „Populaire”.

Ciekawem jest jednak, że gdy tytuł 
jego artykułu brzmi „Contrę les dicta? 
teurs po nr le peuple44, w treści artykułu 
niema nawet słówka sympatji dla ludu 
polskiego, nawet dla proletariatu pol­
skiego. Przeciwnie, dalej zaś broni tezy, 
że pożyczanie pieniędzy Niemcom Brii- 
ninga jest rzeczą ze wszechmiar wska­
zaną.

Stanowisko Bluma głęboko poruszyło 
rozsądną opinją francuską.

W „Ordre“ Emil Bure zarzuca Blumo- 
wi jego germanomanję i zapytuje, coby 
to było, gdyby socjaliści zasiadali w 
rządzie.

Zarazem Bure rozprawia się z ,,Apo­
lonie44, która ośmieliła się przemawiać w 
imieniu opinji francuskiej, kpić sobie z 
Gdańska i Pomorza („elle se nioque de 
Dantzig et du corridor44).

Na Bluma oburzył się również Baiłly 
w „łntransigeant“, który pisze, że jeżeli 
pieniądze francuskie mają już przekro­
czyć granicę Francji, to raczej w kie­
runku Warszawy niż Berlina.

Wszakże Blum stawia dwa obiektyw­
ne pytania w sprawie Gdańska: Na co 
czeka rząd polski, żeby zwrócić się z a- 
pelem do Ligi Narodów, a jeżeli War­
szawa będzie dalej zwlekała, to czemu 
Rada Ligi nie interweniuje z własnej 
inicjatywy?

Sprawie Gdańska, poświęca ponownie 
artykuł Bernus w „Journal des Debats44, 
ujmując zagadnienie głębiei i szerzej.

„Wobec bandytyzmu, grożącego Euro­
pie — pisze Bernus — należy czujnie
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śledzić perypetje rozgrywające się 
wzdłuż granicy polsko-niemieckiej. Pol­
ska, której szefowie obecni winni wyrzec 
się praktykowanych dotychczas metod 
ekskluzywy i przywrócić w kraju praw­
dziwą jedność narodową, potrafiła do­
tychczas zachować godność i zimną krew.

Niewątpliwie i nadal Polska nie da się

Rola polityczna gen. Sikorskiego
Rewelacje prasy niemieckiej.

BERLIN, 50.5. „Kólnische Yolkszei- 
tung" ogłasza rewelacyjne wiadomości z 
Warszawy w związku z niedawnym przy­
jazdem gen. Władysława Sikorskiego, 
który od dłuższego czasu bawił w Pa­
ryżu.

Zdaniem tego pisma gen. Sikorski, prze 
bywający zagranicą „na dobrowolnem 
wygnaniu44, wrócił do ojczyzny, ażeby 
odegrać poważną rolę polityczną.

Podczas swego pobytu we Francji na­
wiązał on stosunki z francuskiemi koła­
mi wojskowemi, z przemysłowcami z 
„Comite des Forges44, jakoteż z firmą 
„Schneider - Creuzot44, która odgrywa 
główną rolę przy udzielaniu Polsce po­
życzki kolejowej. Bliskie stosunki łączą 
też gen. Sikorskiego z francuskiemi ko­
łami lewicoiwemi. Lewicowiec p. Pain- 
leve, który prawdopodobnie będzie w 
najbliższym rządzie Herriota - ministrem 
wojny, napisał przedmowę do dzieła gen. 
Sikorskiego pt .„Problemy pokoju44.

Za czasów rządu Tardieu zwracano nie­
jednokrotnie uwagę Polsce, iż Paryż 
chętnie widziałby pojednanie obozu Pił­
sudskiego z Narodową Demokracją. Ta 
ostatnia bowiem jest bardziej pewną pod 
porą silnej polityki wobec Niemiec. Gen. 
Sikorski, jakkolwiek nie należy do Na­
rodowej Demokracji, cieszy się jej bar­
dzo dobrą opinją. Łączy go bowiem z 
Narodową Demokracją właśnie kierunek 
polityki wobec Niemiec.

Wiadomości „Kólnische Voikszeitung“ 
nie są odosobnione. W prasie zagranicz­
nej snu je się wiele przypuszczeń w związ 
ku z powrotem generała do Warszawy. 
„Beri. Boersen-Courier44, który pobyt 
gen. Sikorskiego nazywa ,/długoletniem,

S. t P.

Jadwiga Ludwika Doliwa - Dobrowolska
Sodalis Mariana obywatelka m. Sosnowca, żona lekarza weterynarji, opa­
trzona św. Sakramentami oddała Dncha Bogu w Bystrej dn. 27 maja rb.

Ekiporkacja drogich nam zwłok po odprawionem nabożeństwie żałobnem w 
dnia 31 maja t. j we wtorek o godzinie 10 rano w kościółku Kolejowym ul. 3-go Ma­
ja odbędiie się na cmentarz w Sosnowcu.

Na smutne ta obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych stroskani: 

3860 Mąż, Dzieci, Siostra 1 Wnuki.

Przeciw nowej ustawie szkolnej
Skargi Ukraińców do Ligi Narodów.

WARSZAWA, 30.5. (Tek wł.) Ukraiń­
skie organizacje polityczne w Berlinie 
podają wiadomość, że ukraińcy w Mało- 
polsce Wschodniej wystosowali do mini­
stra oświaty w Warszawie memorjał prze 
ciwko nowej ustawie szkolnej. Ukraińcy 
domagają się utrzymania dotychczasowe­
go systemu 8 klas gimnazjalnych, wyka­
zując, że 70 proc, młodzieży ukraińskiej 
rekrutuje się z pośród ludności wiejskiej, 
która w nowych warunkach będzie miała 
utrudniony dostęp do szkół wyższych. 
Memorjał domaga sie dalej ułatwień w 

złapać na wędkę prowokacji niemieckiej, 
czyhającej tylko na zdenerwowanie opi­
nji publicznej, aby dokonać destrukcji 
państwa polskiego’*.

Hitler w roli Cromwella.
LONDYN, 30.5. — Dzisiejszy „Daily 

Sketch44 ogłasza wywiad swego korę-

nawpól dobrowolnem wygnaniem44, przy­
pisuje generałowi ważną rolę polityczną. 
Gen. Sikorski, który dotychczas na krót­
ko tylko przybywał do Polski, obecnie 
ma zamiar pozostać na stałe w Warsza­
wie. *

Przyjazd jego przypada na czas wi­
docznego naprężenia stosunków polsko- 
francuskich, co nasuwa wniosek, że ge­
nerał zechce podjąć się zadania usunię­
cia tego naprężenia. Gen. Sikorski może 
być odpowiednim pośrednikiem zarówno 
w sprawach bezowocnych, jak dotąd, ro­
kowań pożyczkowych, jak i w sprawie 
nawiązania serdeczniejszego porozumie­
nia między Francją a Polską. Niechęć o- 
pinji francuskiej zwłaszcza kół lewico­
wych, które zwyciężyły w ostatnich wy­
borach, do panujących w Polsce stosun­
ków wewnętrzno-politycznych, jest wy­
raźna.

Kilka lat pobytu we Francji poświęcił 
gen. Sikorski studjom wojskowym i ba­
daniu stosunków międzynarodowych. 
Zmarły przed paru laty marszałek Foch 
uważał za pomyślne te okoliczności, któ­
re pozwoliły gen. Sikorskiemu oderwać 
się od bieżącego życia i codziennej pra­
cy i oddać się głębszym studjom. Z sze­
fem sztabu generalnego Francji gen. 
Weygandem łączą gen. Sikorskiego bar­
dzo ścisłe nici.

W Polsce gen. Sikorski cieszy się du­
żą popularnością. Należy on niewątpli­
wie do najwybitniejszych w naszem woj­
sku generałów, który wykazał swoje zdol 
ności organizatora arinji jako minister 
spraw wojskowych przed objęciem wła­
dzy przez marsz. Piłsudskiego.

zakładaniu szkół prywatnych. Ukraińcy 
występują przeciwko idei państwowego 
wychowania, jako sprzecznego z aspira­
cjami nacjonalizmu ukraińskiego oraz 
domagają się w kwest j i lojalności kie­
rowników szkół wobec państwa, aby de­
cydowały o tern sądy, a nie władze poli­
cyjne.

Identyczny memorjał wysłany został 
do Ligi Narodów, ukraińcy bowiem twier 
dzą, że nowa ustawa szkolna w Polsce 
sprzeczna jest z traktatem o mniejszo­
ściach narodowych. 

spondertta z Adolfem Hitlerem. Rozmo­
wa odbyła się w Brunatnym Domu w 
Monachjum ,a treść jej, przetelegrafowa- 
na niezwłocznie do Londynu, wywarła w 
angielskich kolach politycznych silne 
wrażenie.

Hitler rozpoczął zwierzenia od schara­
kteryzowania nędzy, jaką przeżywa na­
ród niemiecki. Zagadnięty, czy Rzesza 
Niemiecka zamierza płacić reparacje, o- 
świadczył wyraźnie, iż przypuszczenia 
tego rodzaju należy zaliczyć do mrzo­
nek.

Co do stosunków narodowych socjali. 
stów wobec dynastji Hohenzollernów, 
Hitler oświadczył, że stronnictwo jego 
nie żywi złych uczuć do b. cesarza i je­
go rodziny. Najlepszem tego świadec. 
twem jest szczegół, że ks. August Wil­
helm Hohenzollern zalicza się do pionie­
rów hitleryzmu.

— Od trzynastu lat — oświadczył Hit­
ler — wytężałem wszelkie siły, aby do­
prowadzić do porozumienia Rzeszy Nie­
mieckiej z Anglją. W tej dziedzinie u- 
dało mi się pozyskać poparcie całego 
stronnictwa. Natomiast wszelkie próby 
porozumienia z Francją okazały się bez» 
nadziejne.

— Wierzę — mówił Hitler— że An- 
glja zrozumie naszą dobrą wolę. Jeżeli 
w historji popełniliśmy szereg omyłek, 
są to omyłki do wybaczenia. Nie powtó­
rzy się już więcej „pokazywanie żelaz­
nej pięści44, jak to zdarzyło się w latach 
1898 i w 1911. Były to nietakty, nie ma­
jące nic wspólnego z duchem narodu.

Gdy rozmowa przeszła na temat roz. 
brojenia, Hitler ożywił się nagle i za­
wołał:

— Anglja musi mieć najsilniejszą flo­
tę w Europie, a my najsilniejszą armję 
Jest to kapitalny warunek dla utrzyma­
nia równowagi.

O komunistach Hitler wyraża się po 
gardliwie. Twierdzi, że obóz ten jest wy­
jątkowo krzykliwy, nie czyni jednak 
żadnych postępów. Narodowi socjaliści 
po dojściu do władzy, postarają się h~ 
nieszkodliwie komunistów.

— Jesteśmy na dobrej drodze — za­
kończył Hitler — potrzeba nam tylko 
Cromwella.

Pogrzeb ambasadora
DŻEWAD BEYA.

WARSZAWA, 50.5. — Dziś rano od­
była się uroczysta eksportacja zwlale 
zmarłego ambasadora Turcji Dżewad- 
Beya na dworzec kolejowy. Kondukt 
pogrzebowy kroczył wśród szpalerów 
wojska, które prowadził gen. Wlenia-. 
wa-Dłiigoezews'ki. W pogrzebie wzię­
li udział przedstawiciele Prezydenta, 
Rządu 1 cała dyplomacja. Trumnę ze 
Zwłokami złożono w specjalnym wa­
gonie, który powiózł ciało do Kon­
stantynopola.

W kondukcie pogrzebowym nie wi­
dziano ani jednej kobiety. Widocznie 
przepisy religji malioinelańskiej nie 
pozwalają kobietom brać udziału w 
pogrzebie mężczyzny.

Odjazd z Polski
AMB. WILLYSA.

WARSZAWA, 50.5. (Tel.wi.). Dziś 
w południe, p. Prezydent Rzeczypospo­
litej przyjął na. audjencji pożegnalnej 
ambasadora Stanów Zjednoczonych 
Willysa. : W godzinach popołudnio­
wych a mb. Willye wyjechał do Atne- 
ryki

i
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Zjazd lotników transoceanicznych.
„Zwyciężając oceany zbliżyli brzegi kontynentów"

W Rzymie odbywa się obecnie jedy­
ny w swoim rodzaju zjazd. Jesti nim 
„kongres44 międzynarodowy lotników 
transoceanicznych (Convegno jnterna- 
zionale degli awatori transoceanici). 
Bierze w nim udział szereg asów lot­
nictwa międzynarodowego; tych, co 
przelecieli Atlantyk, Pacyfik lub mo­
rza Arktyczne (podbiegunowe). „Orły 
napowietrzne" rozmaitych krajów i 
narodowości zleciały do Rzymu na 
ień wielki zjazd, który stanowi naj­
ciekawszą atrakcję Rzymu.

Inauguracja zjazdu odbyła się na 
Kapitolu, w sali Juljusza Cezara, w 
obecności Mussoliniego, który witał 
gości. Niema tu bohaterów pochłonię- 
ityćh przez fale oceanu, _ zaginionych 
w przestworzach łub niezgłębionych 
przez człowieka olbrzymich lasach 
Kanady (jak Nungesser i Coli); nie­
ma Amundsena, jednego z pierwszych 
zwycięzców napowietrznych Arktyki, 
niema * sławnego lotnika włofikiago, 
Del Prete; niema Ilumberta Madda- 
leny, bohatera tyłu wspaniałych lo­
tów, a ofiary małego nieszczęśliwego 
wypadku; niema Le Brix‘a, nieustra­
szonego towarzyszą gigantycznych 
rajdów Costes‘a.' Niema wszystkich 
tych, którzy po wielkiem zwycię: 
stwie, upojeni waliką z przestirzenią i- 
zełektryzowani emocją, triumfu, poła­
mali skrzydła swego młodego, wspa­
niale rozpoczętego żywota...

Niema też Lindbergha, pierwszego 
— największego! — zwycięscy ocea; 
nu. „Samotny orzeł", zraniony dzisiaj 
boleśnie w serce, które we drżało, 
gdy „Spirit of S. Louis" odrywał się 
od ostatniego skrawka ziemi atneiy- 
kańskiej, aby puścić się -po raz pier­
wszy w dziejach świata na wjeliki? 
/wody pustego oceanu, które radowało 
się, gdy w miesiąc potem wracał w 
legendarnym triumfie do Nowego Jor­
ku, witany, jak nikt jeszcze nie był 
witany w Ameryce od .czasów Washin 
igłona i LafayetteM... ,, , j.

cji mii 

rin‘a (tego, który był u nas w War­
szawie w 1924 ir. i wyczyniał takie 
/ngcbetekie figle ze swoim aparatem) i 
szereg innych. Ogólną uwagę zwraca 
na siebie Balbo, włoski minister lotni­
ctwa, bohater zbiorowego, „eśkądro- 
wego" lotu przez Atlantyk.

Ogólne poruszenie na sali wywołu- 
Ije ■przybycie Mussoliniego, który pra­
gnie osobiście zagaić obrady _ zjazdu. 
Jest bardzo opalony, uśmiechnięty, za­
dowolony... Roztył hię bardzo od cza­
su, gdy go ostatnio widziałem, przed 
czterema łaty. Gdy wstaje, aby wy­
głosić inauguracyjne przentówieue, 
pisza zapada na sali. „Witam was ja­
ko głowa rządu faszystowskiego i ja­
jco lotnik (przemawia po włosku). W 
nadościi mojej jest jednak cień smut­
ku. Komendant Endrasz i radiotele­
grafista Bittay, którzy mieli znaleźć 
się tutaj, między natmi, którzy przy- 
&już z Budapesztu w niebiosa 

iu, ponieśli śmierć w chwili, gdy 
dobiegali do mety.

„Jestem pewny — ciągnie Mussoli- 
ni — że stanę się wyrazicielem wa­
szych jednomyślnych uczuć, gdy prze 
Śte pułkownikowi Undberghowi (o- 
gókte poruszenie na sak), który pwyo- 
biecał nam swój przyjazd do Rzymu,

nych przez kilku zwycięzców oceanu. 
Kapitan Igleśas (Hiszpan), towarzysz 
lotu limeneza na samolocie „Jesus del 
Gran Poder", omawiał koncepcje De 
Aldy o współpracy poszczególnych 
państw na polu lotnictwa oceaniczne- 
>o, kładąc specjalny nacisk na Wiel­
gie znaczenie dobrej, służby meteoro­
logicznej.

Admirał Coutinho (Portugalczyk) 
zwiódł uwagę .kongresu na to, iż wa­
runki meteorologiczne na Atlantyku 
południowym są o wiele lepsze, niż na 
północnym, a .tem samem — zdaniem 
jego —- ta część oceanu lepiej nadaje 
się do ustanowienia stałej linii napo­
wietrznej między .Starym a Nowym 
Światiera, aniżeli część Atlantyku mię­
dzy Irlandią, a New Yorkiem.

Lotnik niemiecki vom Gronau, zna­
ny ze swojego przelotu z Euroy do 
U.S.A. najbardziej północnym szla­
kiem (v:a Islandja i Grenlandja) opo­
wiada ciekawe perypetie swojego ory­
ginalnego lotu. W referacie przypomi-

Wśród obecnych na sali asów awla- 
i międzynarodowej pokazują nam 
dlkinsa, markiza de Pinedo, perra-

na nam, iż leciał on tym samym hy- 
droplainera, którym udał się do bie­
guna w 1925 r. Roald Amundsen (apa­
rat zbudowany we Włoszech).

Inny lotnik niemiecki, Kolii, — ist­
ny atleta! !— opowiada dramatyczne 
szczegóły lotu „Bremy", która po raz 
■pierwszy przeleciała Atlantyk w kie­
runku ze wschodu na zachód (kieru­
nek o wiele trudniejszy od przeciwne­
go, ze względu na silne wiatry),, opa­
dając przedwcześnie na wysepkę 
Greendy Island, w Kanadizie.

Wieczorem, gdy siedzieliśmy w Gal- 
leria Colonna, u Biffitego, ludność 
Rzymu zgotowała niesłychanie ser­
deczną owację przejeżdżającym w au 
tomobilu przez PiaZza Cplonna lotni­
kom. Jechał Ferrarin W towarzystwie 
gości .zagranicznych. Cały, plac Colon- 
na zakitpiał od. rozentuzjazmowanych 
tłumów... Okrzykom „Viya" i „Brayi" 
nie było końcą.

R. W.

PODZIĘKOWANIE
Z. oddanie ostatniej po.lugi najukochańszej tonie I matce

*ś. p. MARJI PUCHNIARSKIEJ
w szczególności Wiel. ks. proboszczowi Henrykow*kiemu, Lidze Kakol. Kobiet przy 
paraf]i N. Sialec, Współpracownikom Huty „Katarzyna", oraz wszyatkim, którzy oka­
zali nam »wą wydatną pomoc, tą drogą składamy serdeczna „Bóg zapłać"

3847 Mąż, Córka i Rodzina

Kim byli sprawcy napadu jajowego
Bartla?
ey, którzy olą-ziiiili prof. Barflą jajami 
są zupełnie we Lwowie nieznani i że 
przybyli oni z Warszawy. Charaktery- 
stycZnem jest to, że śledztwo w sprawie 
napadu zostało przerwane a sprawcy na­
pami jeszcze raz pozostali nieznani.

na prof.
WARSZAWA, 30.5. (Teł. wł.) Donoszą 

Ze Lwowa: Coraz hardziej utrwala się 
przekojianie'w tamtejszych kołach aka. 
demickich, iż słynnego napadu jajowego 
na prof. Bartla dokonali członkowie Le- 
gjonu Młodych. Utrzymują, że akademi-

Lotnik Hausner zawrócił
Przedwczesna radość na ul. Franciszkańskiej.

NOWY JORK, 30.5. Lotnik Polak Sta-1 
pislaw Hausner, który wczoraj o god®. 91 
więcz. (według czasu środkowo - eu.ro- 
pęjąłaego) wystartowali do lotu prizeiz 
oee.nu — zawrócił z drogi.

Haiisnęr leciał pa płatwoou „Rozma- 
rip1', ponfiilowainym na kolory amaranto­
wy i biały. Komiwnikat meteorologiczny 
w chwili wystartowania brzmiai, że nad 
Atlantykiem nad brzegami Ameryki leży 
gęsta mgła, natomiast dalej na oceanie 
pąwuje pogoda jasna i sprzyjający wiatr. 
Hausner próbował przebić się prze® pas 
mgły, ale źle frakcjonujący kompas u- 
■naemożliwił mm orjenitację. Postanowili 
wobec tego powiróeić na lotnisko Flloyd 
w Brooklynie.

WARSZAWA, 50.5. Plrasa poranna pnzy 
niosła dziś ramo wiadomość o starcie lot- 
unika polskiego Hans nera do lotu prze? 
Atlantyk. W związku z tem ktoś puścił 
pogłoskę, że Hausner jest żydem, pogło-

ska ta wnet przedostali się w żydowską 
■dfflęlnicę miasta, gdzie urosła do niepraw 
dapodobnych rozmiarów.

W krótkim Oaaaię ustalono, że lotnik 
Heusper jest synem Józefa Hansmera, 
.wiaściwela składu aptecznego przy uli. 
Franiciszkańsikiej 10, to też wibrótoe pnzed 
sklepem tym zgromadzili się tłum żydów, 
praginących dowiedzieć się jakichś szcze­
gółów od „taty" wielkiego lotnika.

Niezależnie od tego wczesnym rankiem 
na lobnkko udała się delegacja., która do 
późnego wieczora wypatrywała przylotu 
trans oceanicznego lotnika. Mimo des®eau 
i niepogody Stali w długich szatach po­
ważni zyidowie, witając każdy ukazują­
cy się horyzoncie samolot straszliwe, 
mi okrzykami radości. Dopiero w godzi- 
pach wieczornych, kiedy nadeszły wia­
domości, że lotnik Ha.usner . zawrócił z 
drogi, uwtesyti jego „współwyznawcy" 
i zmartwieni odeszli do domu.

Prace nad dekretem
O UPOSAŻENIACH W PRZEMYŚLE

WARSZAWA, 30.5. (Tel.wł.). Jak 
się dowiadujemy prezyd jum Rady mi 
nisirów podjęło prace przygotowaw­
cze nad projektem dekretu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o ograniczenie nad 
miernych uposażeń członków zarzą­
dów i rad nadzorczych w przemyśle i 
handlu. Sprawę zmiany tych wyna­
grodzeń podjęto z inicjatywy klubu 
B.B. w związku z obniżeniem kosztów 
produkcji.

Wielkie sprzysiężenie
W BRAZYLJI.

NOWY JORK, 30.5. - W Brazyljn 
wykryto wielki spisek, zmierzający do 
zamachu sttanu. Na czele spisku sali 
eksmimistrowie oraz wyżsi wojskowi, 
przeważnie oficerowie wojsk lotni­

czych. Spiskowcy odbywali narady 
na krążowniku „Don Podro", którego 
załoga była rów.neż wcągnięta do 
sprzyśężenia.

Dwie eskadry torpedowców z krą­
żownikiem linjowym na czele otoczy­
ły „Don Fedro". Przy pomocy sygna­
łów świetlnych zawiadomiono kapła­
na okrętu, że o ile w przecągu 10 mi­
nut. nie wywiesi białej flagi, to nastąpi 
atak.

Przestraszeni spiskowcy wywiesili 
flagę na maszcie i poddali się. Okręt 
ze spiskowcami przyholowano do 
portu w Rio do Jeneiro. Tu dopiero 
na pokład wkroczyły władze bezpie­
czeństwa. Między spiskowcami zna­
leziono ośmiu b. ministrów, czterech 
generałów, jednego gontradmirała o- 
raz niemal wszystkich oficerów wyż­
szych stopni wojsk lotniczych. Sprzy- 
sięże-ni znaleźli się w więzieniu.

Rozruchy anarchistyczne
W HISZPANJI.

MADRYT, 30.5. — Robotnicze syn­
dykaty anarchistyczne, które opa.no-. 
wały związki zawodowe i przehcyto- 
wały komunistów, ogłosiły wczoraj 
strajk generalny w Sewilli. Przez całą 
noc trwała strzelanina. Aresztowano 
50 osób.

Również w I' 
rozruchy. Dwaj policjanci 
ny postrzałowe. Policja i gwardja na­
rodowa pilnują banków i gmachów 
publicznych.

Tragedja bocianiey,
POSĄDZONEJ O ZDRADĘ.

WIELUŃ, 505. — Jeden z mieszkańców 
wsi Radoszewiice włożył ddo gniazda bocia­
niego jajo gęsie, które stało się przyczyną 
niezwykłego dramatu w rodzinie bocianów. 
Gdy samica wysiedziała jaja okazało się, że 
jedno pisklę jest niepodobne dlo innych.

Bocian najwidoczniej obwinił małżonkę c 
zdradę. Niezadowolenie swe objawił ciosa­
mi dziioiba w głowę samicy. Wieść o dziw­
iłem pisklęciu rychło rozniosła się wśród 
okolicznych rodzin bocianów. Wczoraj nad 
gniatzdean zebrał się sejm bocianów.

Po d.ugich obradach bociany wyrzuciły 
pisklę gęsie z gniazda, a samicę, która je 
wysiedziała, rozerwano dosłownie na sztuki.

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Pogoda padimurna, mglista i 
dżdżysta przy wiatrach północnych i polno, 
cno-wschodmich. Temperatura w oiagu dnia 
około 15 stopni.

Madirycio miały miejsca 
raj policjanciodnieśli ra-.

pi 
golnę

/wyrazy naszej sympatj.i"., „Oto po 
raz .pierwszy — powiada mówca — od 
czasu, gdy człowiekowi udlało się o- 
panować nieba, zwycięzcy oceanów 
zbierają się na kongres. Fakt ten pe­
łen jest doniosłości i poezji (if fatto e 
pieno di siignificato e di poesia).

Oddając hołd tym, którzy zginęli, 
podczas gdy forsowali oceany, Musso- 
Eni powiada: „Wy należycie, do 
śmiałków, których świat podziwia. 
Historja wyryła wasze imiona na 6wo 
ich kartach, albowiem wy.— zwycię­
żając oceany — skróciliście dystanse, 
ribliżyliście brzegi kontynentów, wy­
znaczyliście drogę, którą jutro nor­
malnie przebiegać będą pociągi napo­
wietrzne".

Właściwe obrady kongresu rozpo­
częły się nazajutrz o 19 rano w Pa- 
jiazzo Rusipoli. Wygłoszono na niiim sze- 
®ee_ ciekawych referatów, odczyta-

od

Tancerka Majewska-polska Mata Hari
Tajemnice afery szpiegowskiej.

Niezmiernie sensacyjne szczegóły, doty­
czące niedawnego procesu o szpiegostwo, w 
którym dwu oskarżonych skazano na śmierć, 
a tancerkę Majewską ria dożywotnie więzie­
nie, podaje korespondent „Journal‘a‘‘ pa­
ryskiego z Gdańska.

Sowieckim konsulem generalnym w Gdań­
sku jest lekarz ginekolog, Kalina. Miogłoby 
się dziiwnem wydawać, że tak ważny poste­
runek powierzono lekarzowi. Okazuje się 
jednak, że Kalina zupełnie nie zajmuje się 
leczeniem, ani sprawami konsularnemi.

Odznaczywszy się w służbie G. P. U. w
Wiedniu i Berlinie, Kalina 
stał na jeszcze ważniejszy 
posterunek, mianowicie dc 
właściwe nazwisko brzmi:
Doniedawna jeszcze dr. Kalina posiadał po­
mocnika, którego w Gdańsku nazywano 
Partinem. Ten Partia nagle, znikł przed kil­
ku miesiącami. Wtedy dopiero dowiedziano 
się, że był to agent G. P. UM że właściwe 
jego nazwisko brzmiało Mojżesz Kaitzenelen- 
bogen i że uciekł on do Moskwy, gdyż 
grunt w Gdańsku był dlań zbyt gorący z 
jjpwodu. że wiadomości o nim bardzo oh-

szerne posiadało biuro kontr wywiadu pol­
skiego. Na miejsce Partina przyjechał inny 
agent G. P. U., Jagrym.

Tej centrali szpiegowskiej dostarczano 
bardzo ważnych dokumentów, a ich agentką 
przez czas dłuższy była polska Mata-Hari, 
tancerka Majewska, która stale odbywała 
wędrówki z Warszawy do Gdańska. Jak wia­
domo, tancerka wraz z dwoma towarzysza­
mi stanęła niedawno przed polskim sądem 
doraźnym. Została skazana na dożywotnie 
więzienie, podczas gdy jej spólnicy, Bora- 
kowski i Bąkowski skazani zostali na 
śmierć.

Szczegóły tej sprawy są niezmiernie in­
teresujące. Niedawno temu stały sekretarz 
komunistycznej partji Polski w Gdańsku, 
Wojewódzki został rozstrzelany. Jednocze­
śnie G. P. U. rozstrzelała też wielu innych 
agentów.

Władze polskie powzięły przekonanie, że 
Sci sowieccy posiadali ścisły kontakt z 

ymi funkcjonariuszami polskimi, któ­
rzy im wręczali różne dokumenty i że te 
dokumenty dostarczane były na teren Gdań-

ska przez tancerkę Majewską, gwiazdę naj. 
bardziej eleganckiego dancingu w Warsza­
wie.

Niektóre dokumenty pochodziły niezaprze. 
ozenie ze sztabu generalnego. Ażeby znaleźć 
winnego, urządzono specjalną pułapkę na 
oficerów jednego z biur sztabu, z którego 
najprawdopodobniej pochodziły wydawane 
dbkumenty. Pewnego dnia powierzono każ­
demu z nich rzekomo tajny dokument, któ­
ry w rzeczywistości był zmyślony. Doku­
ment ten oficerowie winni byli zbadać w 
ciągu 24 godzin. Zastrzeżono przy tym, że 
nie wolno tego dokumentu wynosić poza 
biuro.

Wieczorem, po zamknięciu biur stwier­
dzono, że jeden z oficerów przekroczył ten 
zakaz, gdyż dokument, który mu zlecono 
znikł. Oficerem tym był rotmistrz rezerwj 
Burakowski.

Od tego czasu strzeżono go bardzo pilnie i 
wkrótce potem aresztowano go w okoli- 
cach Gdańska wraz z tancerką Majewską i 
Bąkowskim. Wszyscy troje przyznali się do
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PERSPEKTYWY BUDŻETOWE W 1932 R.
W uib. soboty podano do publicznej 

wiadomości wyniki wykonania budże­
tu za kwiecień, czyli za pierwszy 
miesiąc nowego okresu. Zamknięto go 
deficytem w sumie 54 miljonów, po­
krytym na 30 miljonów z kredytu 
w Bamku Polskim, skutkiem czego 
kredyt ten skonsumowany został już 
w połowie, ponieważ 20 miljonów po­
djęto jeszcze w ubiegłym roku.

Rzeczywiście dochody skarbu w 
kwietniu wynoszą 164,8 miljonów. 
Czy cyfra łat może posłużyć za pod- 
sawę do wniosków na cały obecny o- 
kres?

.Niewątpliwie — tak. W gospodarce 
skarbowej każdy miesiąc ma swoją 
właściwą fizjogmomję. Porównanie te­
gorocznego kwietnia z jego poprzed1- 
nikami w latach ubiegłych, oraz sto­
sunku dochodów kwietniowych do ca­
łorocznych — przy uwzględnieniu 
tendencji konjunkiu.ralnej — pozwoli 
w przybliżeniu określić, jakich może­
my spodzi ewać się dochodów w ca­
łym roku. Niezawodnie kalkulację tę 
przeprowadziło Ministerstwo skarbu, 
zanim wystąpiło z wnioskiem o zimniej 
szenie pensyj urzędniczych.

Za rządów pomajowych dochody 
sv kwietniu były następujące:

rok
1927
1928
1929
1930
1931
1932

dochód
202.,5 inilj.
222,5 „
250,9 „
234.8 „
229,1 „
164.8 „

Jak z tych cyfr widzimy, takiego 
kwietnia jeszcze nie było od czasu 
przewrotu majowego. W porównaniu 
z ubiegłym nokiem dochody pierw­
szego miesiąca spadły o 64 miljony, 
co obliczone w stosunku rocznym wy­
nosi przeszło 700 midjonów.

Takie obliczenie byłoby jednak 
zbyt uproszczone.. Ponieważ między 
poszczę gólnemi miesiącami zachodzą 
znaczne różnice ponieważ mamy mie­
siące chude i tłuste pod względem bu­
dżetowym, przeto spadek dochodów 
w kwietniu możnaby uważać za prze­
ciętny na cały rok tylko wtedy, gdy­
by kwiecień był istotnie miesiącem 
przecięttnyiin, czyli gdyby dochody 
jego wynosiły 8,3 proc, całoirocznych 
wpływów.

Zbadajmy tę rzecz na cyfrach z lat 
ubiegłych. Otóż w stosunku do ogól­
nych dochodów sumy, uzyskane w 
kwietniu wynoszą:

w r. 1927 7,5 proc.
1928 7,4 „

M 1929 8,5 „
9> 1930 8,5 „
w 1931 10,1 „

Z obliczeń tych wynika, że w r. 
1929. kwiecień dal idealnie jedną dwu­
nastą część ogólnych dochodów, czy­
li był miesiącem przeciętnym. W la­
tach poprzednich dał mniej, co ozna­
cza, że więcej przyniosły następne 
miesiące, czyli inaczej, że dochody 
Wzrosły. Natomiast od r. 1930 procen­
towy udział kwietnia w dochodach 
podnosi się, co dowodzi, że dochody w 
następnych miesiącach spadały, czyli, 
że konjunkiura się pogarszała.

iW, motywach, uzasadniających od­
rzucenie budżetu miasta 'Warszawy, 
Miniieierstwo spraw wewnętrznych, 
działające w porozum.eniu z Minister­
stwem skarbu, zaleca władzom miej­
skim, aby na rok przyszły uwzględ­
niły spadek dochodów w tym samym 
procencie, w jakim spadły one w r. 
1931-2. Stosując tę samą metodę, czy­
li przyjmując, że kwiecień 1932 zaj- 
tnie w budżecie tę samą pozycję, ja­
ką miał w r. 1931, czyli że będzie sta­
nowił 10,1 proc, dochodów, otrzymu­
jemy, że całoroczna 'ich suma wynie­
sie 1,632 miljony. W rachunku tym 
nie przewdujemy dalszego procento­
wego wzrostu roli kwietnia, widoczne­
go w tabelce za 5 lat ubiegłych, me 
uwzględniamy ■ również ujemnego 
wpływu na dochodową stronę budże­
tu dokonanej świeżo obniżki pensyj 
urzędniczych. , .

Pragnąc zachować zupełny oibje- 
ktywizm w ocenie sytuacji budżeto­
wej., stwierdzamy, że w obliczeniach 
optymistów dochody rozpoczętego ro­
ku budżetowego podawane są na
1.8410  do 1,900 mil ionów. Cyfra nasza

jest niższa, ale do obalenia nie łatwa.
Jak do tej cyfry zbliżyć wydatki?
Wynoszą one wedłuig budżetu 2.452 

miljony.
Na herbatce u p. premjera zapowie­

dziano oszczędności na 200 miljonów. 
z czego redukcje pensyj dadzą 65 mii- 
Ijonów (w budżecie administracji, 
gdyż tylko o nim się mówi). Gdyby 
nawet zaoszczędzono całych 200 mi­

OJCIEC ŚW. PIUS XI.

Papież Pius XI obchodzi dziś, 51 
maja 6we 75-letnie urodziny. Watykan 
robi cały szereg przygotowań, aby u- 
roczystość ta odbyła się z tradycyjną 
wspaniałością. Obchód zacznie się w 
dnu 51 maja, w godzinach rannych, 
przeglądem wszystkich, a różnorod­
nych foirmacyj wojskowych i wartow 
niczych Watykanu, przez odnośnych 
oficerów i komendantów, celem przy­
gotowania armji watykańskiej do 
wielkiej parady wojskowej przed 
Ojcem Świętym. W tym celu odwoła­
no z urlopów wszystkich watykań­
skich żołnierzy, aby armja mogła się 
zaprezentować w pełnym komplecie. 
Papież rozpocznie dzień swych uro­
dzin odprawieniem, jak codziennie, 
inszy św. w swej prywatnej kaplicy. 
Kaplica ta, według prastarej tradycji, 
urządzona jest zawsze w pokoju, w 
którym zmairł ostatni papież. Po tej

Uroczystość w Watykanie
75 lecie urodzin Papieża.

Znieważenie Bożego Ciała
w Łomży.

(KAP) O ile w Warszawie uroczy­
stość Bożego Ciała odbyła się w na­
stroju podniosłym, o tyle została za­
kłócona w Łomży. Szykany, które 
pewne miejscowe czynniki stosują wo 
hec hiierarchji, w gruncie rzeczy stają 
się znieważaniem świętości religij- 
sych i . uczuć katolickich ludności.

Na kilka dni przed świętem Bożego 
Ciała w Łomży rozlepiono afisze te­
go brzmienia:

„Powiatowe i miejskie święto wy­
chowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego w Łomży. W dniach 
26, 27, 28 i 20 maja b.r. odbędzie się 
powiatowe i miejskie święto wycho­
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego. Program święta: Dnia 
26.5.52 r. od godz. 9 rano 1) trójbój 
n.a stadionie 33 p.p. dla zawodników 

■i zawodniczek z powiatu, 2) sztafeta 
4 x 400 m., 3) bieg na przełaj 3 kim. 
wraz z zawodnikami miejskimi 1 t. d. 
Od godz. 16 na stadjonie 35 p.p. zawo­
dy indywidualne męskie i finał w 
grach w siatkówkę i koszykówkę 
i t. d. i t. d,“

Podczas uroczystego nabożeństwa w 
katedrze oraz podczas eucharystycz­
nej procesji po mieście urządzono na 
boisku zawody żołnierzy i zwiezionej 
młodzieży.

Podobnie odbywały się te harce pod 
czas popołudniowego nabożeństwa Bo­
żego Ciała.

Podkreślić należy, że dzień 26 maja 
jest dniem uroczystości Bożego Ciała, 
a dzień 29 maja jest niedzielą oktawy 
Bożego Ciała.

W związku z tern ..świętem" wycho

ljonów, pozostaje jeszcze niedobór w 
sumie... 600 miljonów.

Początek nowego okresu budżeto­
wego nie przedstawia się wesoło. Gdy­
by równowagę chciano uzyskać w 
drodze dalszych obniżek plac urzęd­
niczych, to trzeibaby je zmniejszyć je­
szcze o... przeszło 60 proc.

Wejście na stromy szczyt górski 
jest łatwiejsze, niż zejście. Tak samo 
jest z budżetem.

pierwszej inszy, wysłucha Papież 
dwóch dalszych mszy, na których bę­
dzie‘rówinież i wojsko papieskie w ga­
lowych uniformach, gotowe do para­
dy. Po mszach nastąpi długi szereg 
audjencyj, które zajmą całe przedpo­
łudnie i część popołudnia, gdyż Pa­
pież musi sam osobiście przyjąć ty­
siące osób, składających mu życzenia. 
Pierwszym gratulantem jest stale pa­
pieski sekretarz etanu, obecnie kardy­
nał Pacelli. Po nim idzie gubernator 
watykańskiego państwa, hrabia Sera­
fini, z delegacją złożoną z najwyż­
szych dostojników watykańskiego pań 
siwa. Po nim dopiero, a więc na trze- 
ciem miejscu, są przedstawiciele ob­
cych państw przy Watykanie.

Wojskowa parada, w której udział 
biorą papieska żandarmerja 'i gwar- 
dja szwajcarska, będzie przyjęta 
przez Ojca Świętego na podwórzu 
zwanym „Pigna“. Szczególnie malow­
niczo przedstawiają się szwajcarzy, 
których barwne uniformy, projekto­
wane jeszcze przez Michała Anioła, 
pozostały przez wieki, do dziś, bez 
żadnej zmiany, Gwardja szlachecka, 
powiększona niedawno na życzenie 
Pap eża, której członkami są wyłącz­
nie młodzi, katoliccy arystokraci, wy­
stępuje podczas parad jako straż przy­
boczna, strzegąca osoby Ojca Świę­
tego. Popołudniu przegląda papież 
tysiące depesz gratulacyjnych, otrzy­
mywanych z powodu dnia urodzin ze 
wszystkich, części świata. Stacja iskro 
wa Watykanu będzie po raz.pierwszy 
w tym roku w możności, bezpośred­
niego przyjmowania depesz iskrowych 
do Ojca Świętego. 

wania fizycznego J.E. ks. biskup Łom­
żyński ogłosił protest!, ipisząc między 
innern:

„Ci, którzy tak lekceważą świętość na­
szych świąt religijnych, tworzą przepaść 
między ludnością religijną a sobą. Gdy zaś 
w obręb zgorszenia, jakie dają, wciągają 
młodzież katolicką, winniśmy podnieść pu­
bliczny protest i napiętnowanie, oraz prze­
strzegać przed groźnemi skutkami, jakie ta­
kie niszczenie uczuć religijnych niechybnie 
wywoła.

„Przykro mi o tern mówić publicznie, lecz 
zmusza mnie do tego obowiązek pasterski, 
gdy wszelkie sposoby miojego przez ks. ks. 
prefektów wkroczenia w to obniżanie wsty- 
cŁliwości kobiecej i tłumienie w młodych 
tych sercach cnoty skromności u odpowied­
nich czynników szkolnych nie ląsiągnęło po- 
żądadnego skutku i gdy do mnie napływają 
z łona społeczeństwa żądania, abym tej 
zgubnej i grzesznej akcji zapobiegł. Przeto 
wzywam naprzód rodziców, aby córkom 
swoim stanowczo zabronili występowania w 
ubraniach gimnastycznych, szkodliwych dla 
ich chrześcijańskiej skromności kobiecej, i 
zwracam się do kierowników szkół o za­
rządzenie zmiany obecnej praktyki. Samą 
zaś młodzież wzywam do niewystępowania 
w ubraniu, które ją naraża na wstyd i na 
ujemną krytykę oraz wywołuje publiczne 
zgorszenie. Pamiętać trzeba o tym nakazie 
Piotra św. (Dz. Ap. 5,29): więcej trzeba słu­
chać Boga, czyli Jego przepisów moralnych, 
niż ludzi.

„Niezastosowanie się czy rodziców i wy­
chowawców szkolnych czy młodzieży do 
tych przepisów moralności chrześcijańskiej 
ściągnie na nich w każdym wypadku grzech 
ciężki.

„Ufam jednak, że moje pasterskie słowa 
przyczynią się do usunięcia zła, które po­
częło się wkradać do wychowania naszej 
młodzieży, i że przywrócą poprzednie zaufa­
nie, jakiem społeczeństwo łomżyńskie da­
rzyło szkoły miejscowe. A kończę to swo­
je wezwanie stówy Papieża Piusa XI: 
„Wznieśmy Wielebni Bracia serca i błagal­
ne dłonie ku niebu d<> Pasterza i Biskuna

dusz naszych, do Boskiego Króla, który 
władcom daje, żeby swoją wszechpotężną 
mocą sprawił, by wspaniałe owoce chrześci­
jańskiego wychowania .się mnożyły i by je 
zbierano na całym świecie ku coraz więk. 
szemu pożytkowi jednostki i narodów*.

Z DNIA,
STRESEMANN JAKO CZŁONEK 

LOŻY „FRYDERYK WIELKI".
W 'pamiętnikach Stresemanna w to­

inie I znajduje się faecianile listu, wy­
sianego przez Stresemanna do jednej 
z lóż masońsk.cłi z prośbą o przyję­
cie go do masonerji.

List ten wystosowany został przez 
zmarłego k.erownika polityki niemiec­
kiej w dn. 10 maja 1925 r. do prze­
wodniczącego mistrza (vorsitzendei 
Meister) loży „Friedrich der Grosse" 
w Berlinie. Pełny jego tekst w tłuma­
czeń 11 polakiem brzmi następująco:

„Berlin, 10 maja 1923. 
„Dr. Gustaw Stresemann

„Członek Reichstagu
„Wielce Szanowny Panie Pastorze!
„Dawno już było ino jem życzeniem dojść 

do bliższych sito-sunków z kołem ludzi o tych 
samych poglądach. którzy w naszych cza­
sach, zużywających się w materializmie, 
■pośpiechu i niepokoju, dążą do utrzymania 
krainy ogólnego poczucia ludzkości, wewnę­
trznego zastanowienia się i uduchowienia. 
W wolnomularstwie nderndecikiem spodzie­
wam się znaleźć taką wspólnotę. Loża, kie­
rowana przez Pana, daje mi możliwość po­
witania w niej w przyszłości jako braci o- 
soihistości, którym już teraz, jak się spodzie 
wam, stojiz bliskoduchowo i jako człowiek

„Prośba moja. Wielce Szanowny Panie Pa­
storze, idizde w kierunku otworzenia mi dro­
gi do możności wypełnienia mego życzenia. 
Wypowiadam ją w dniu czterdziestej piątej 
rocznicy mych urodzin, w dojrzałych Latach 
życia, ale w przekonaniu, że jako działający 
będę zawsze wdzięczny za wszystko, czegc 
spodziewam się od tego kroku dla mego ży­
cia wewnętrznego.

„Z należnem głębokiem poważaniem
„Pański, Panu bardzo oddany

(—) Stresemann".
Wkrótce po przyjęciu go do loży, 

bo już 13 sierpnia 1923 roku. Strese­
mann został dzięki poparciu sfer ma-, 
sońskich mianowany kanclerzem Rze­
szy, zarazem zaś kierownikiem mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Wie­
my dobrze, jak na tem stanowisku — 
wespół z innymi „braćmi" z loży — 
pojmował „poczucie ludzkości" i dąże­
nie do „uduchowienia". Cała jego dzia 
lalność polityczna szła w kierunku 
nowego rozbioru Polski — doprawdy, 
więcej niż symboliczne znaczenie po­
siada fakt, że Stresemann był człon­
kiem loży, noszącej miano Frydery­
ka II, właściwego inicjatora ówczes­
nych rozbiorów Polaki, grabieżcy Po­
morza polskiego.

Stresemann był odnowicielem' poli­
tyki Fryderyka 11, z czego niestety nie 
zdawał sobie sprawy ,,Łrat“ Briand. 
długoletni kierownik polityki francu­
skiej.

Działalność sądów
DORAŹNYCH.

Według danych, opracowanych 
przez główny Urząd statystyczny, w 
okresie działań a sądów doraźnych w 
rokiu 1951 sądzono w trybie doraźnym 
ogółem 66 osób, z czego wyroki ska­
zujące zapadły względem 52 osób, 1 
osobę uniewinniono, względem 13 o- 
sób skierowano sprawy na drogę po­
stępowania zwykłego.

Z ogólnej liczby skazanych, 39 osób 
skazano na karę śmierci, 15 zaś na 
więzienie. Z liczby skazanych na ka­
rę śmierci ułaskawiono 15 osób.

Największa liczba rozpraw w try­
bie doraźnym, mianowicie 26 spraw, 
odbyła s-ię w Wilnie, 20 spraw we 
Lwowie, 7 w Warszawie, 5 w Pozna­
niu, 4 w Lublinie, 5 w Toruniu i 1 w 
Krakowie. W Wilnie zapadlo 21 wyro 
ków śmierci, we Lwowie 11, w War­
szawie i Poznaniu po 1 wyroku 
śmierci.

KOMUNIKACJA WODNA 
WARSZAWA - GDYNIA.

Wkrótce uruchomiona zostanie komu­
nikacja wodna między Warszawą a Gdy­
nią. Poczynając od 2-go czerwca kurso­
wać będą statki WisUlą z Warszawy -aa 
do Tczewa, od lS-go czerwca zaś wpro­
wadzone zostanie przesiadanie się pasa­
żerów u ujścia Wi-sly na statek, który 
przewozić ich >będizie do Gdyni. Wpro­
wadzeniem tej l'iinj'i komun iikacyjneji. 
wyzyskującej Wisłę ua terenie Wo>linego 
Miasta Gd<rń-' manifestuje Polska pra* 

, w a d o Whsly.
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PO MATURZE.
Od kilku dni dzienniki podają na­

zwiska tych, którzy po egzaminach 
zasłużyli sofcie na świadectwa dojrza­
łości. Poraź więc pierwszy w swem 
krótkiem życiu młodzi maturzyści 
mają możność zobaczenia swych imion 
ii nazwisk na szpaltach pism Ogląda­
ją te nazwiska w druku ze wzrusze­
niem i dumą, równą pewnie tej. którą 
odczuwają, pokazując świadectwo 
maturalne.

Świadectwa to jest kluczem, który 
ma przed nimi otworzyć drzwi wyż­
szych uczelni, albo dla niejednego ma 
się stać kartą wstępu do warsztatu 
pracy. Ten drugi wypadek zdarza się 
częściej, jeżeli nie wśród maturzystów 
w szczególności, to w każdym razie 
wogóle młodzieży, przerywającej z 
różnych powodów naukę, albo koń­
czącej inne nie koniecznie średnie za­
kłady naukowe. Co roku w maju i 
czerwcu w szeregach łudzi, poszuku­
jących pracy, stają tysiące młodzieży, 
zaopatrzonych na drogę życia świa­
dectwami szkołnemi i dobrem! życze­
niami wychowawców.

Niestety, świadectwa, choćby naj­
piękniej brzmiące, ani najlepsze życze­
nia nie utorują współczesnej młodzie­
ży drogi do pracy, choć nie jest) ona 
ani zabawą, ani żadną inną kosztowną 
przyjemnością. Okaże się więc, że 
młodzież musi rozpoczynać swą ka- 
a-jerę życiową od stanowiska bezro­
botnego. Starajmy się choć przez 
chwdę wniknąć w sytuację młodych 
i dzielnych ludzi, którzy po latach 
studjów znaleźli się symbolicznie 
przed zamkniętemi drzwiami, na któ­
rych wywieszono kartkę: — Wszyst­
kie miejsca zajęte. Posad wolnych 
niema. ■— Młoda myśl, nieskażona jesz 
cze kompromisami z rzeczywistością, 
staje przed1 natkiemi Idrztwiami zdu­
miona i oburzona.

— Jestem młody, zdrów, zdolny, po­
siadam kwalifikacje i wielką ochotę 
do pracy. Jesfcże to możliwe, abym mi­
mo to był nikomu niepotrzebny, aby 
z moich sił nikt nie chciał korzysać?! 
Pirzcież tyle jest jeszcze na świacie i w 
kraju do zrobienia l

Na ta tragicznie brzmiące wykrzy­
kniki i pytania społeczeństwo sta-rsze 
ma niedość głęboko przemyślaną baj­
kę o nadprodukcji inteligencji.

Gdzie? W Polsce? .Wolne żarty... 
Zresztą młodzi wskażą tysiące bezro­
botnych robotników, którzy nie mają 
najmniejszych szans zaliczenia się do 
‘inteligencji. Czy istnieje nadprodukcja 
również robotników i chłopów? Kitatże 
więc należy być, czego się uczyć, a 
czego nie umieć, aby znaleźć pracę?

Niema nadprodukcji inteligencji 
polskiej, skoro niejednokrotnie po 
wojnie mieliśmy możność niewątpli­
wego stwierdzenia zjawiska kultural­
nego cofania się i skoro ryzykowne 
porównywanie z cywilizacjami^ in­
nych narodów nie zawsze się kończy 
z korzyścią dla nas.

Zresztą bodaj w żadnym wypadku 
nie wyda je eię słuszną i umotywowa­
ną obawą, iżby za dużo było inteligen­
tów. Choć częściowo spauperyzowani, 
są oni zawsze wartościowszym mate­
riałem społecznym niż' miljony anal­
fabetów.

Wszystko to może prawda, ale nie 
jest to jeszcze rozwiązaniem problemu 
zatrudnienia inteligentnej młodzieży, 
.gdy ze świadectwami szkołnemi w 
iręku puka właśnie do drzwi warszta­
tów pracy, w których już wszystkie 
miejsca zajęte... gonzej, w których po­
łowa pracowników żyje w straszliwej 
obawie redukcji 'płac, łub posad.

Nie rozwiązuje się takich proble­
mów od ręki w krótkich uwagach na 
szpaltach pisma codziennego. Jednak 
trzeba podnieść ważność krytycznego 
momentu młodej społeczności, która 
w poszczególnych swych indywidu­
ach, weszła dziś w świat jako coś za­
wadzającego, niepotrzebnego, coś, co 
się odrazu na progu życia bez cienia 
własnej winy znalazło poza życiem 
pracy, tworzenia nowych wartości i 
tem wszystkiem, co się dawniej mie­
ściło w romamtycznem haśle młodo­
ści: — Poruszymy z posad ziemię.

Jakże ją poruszą, gdy brak im pun­
ktu oparcia!

K. Ć-rk.

SPORT WIOŚLARSKI.
Oto prawdziwie piękny sport letni.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Dwaj malcy.
PAŁACE: W mrokach wielkiego miasta.

BĘDZIN
NOWOŚCI: On i jego siostra.

DĄBROWA
ARS: Ułani, ułani, chłopcy malowani. 
WANDA: Szyb L 25.

ZAWIERCIE.
ARŁEKKN: Zastępca następcy.

X NA LETNISKU KAŻDY utrzyma, Łkta- 
talkt z Zagłębiem, prenumenując „Kuirjer 
Zachodni".
X PROCESJA BOŻEGO CIAŁA. W uib. 
niediziellę odbyła się procesja Bożego 
Ciała, we wschodnich przedmieściach 
'Będzina, mianowicie na Kosizelewie, My- 
dllicach i Ksawerze. Mimo niepewnej po­
gody w procesji wzięły udzia® licane 
rzesze ludności. W czwartek, jako w o- 
klaiwę Bożego Ciała, procesja odbędzie 
się w zachodniej- części miasta, tj. w 
Gaichowie.
X ZE ZJAZDU LEKARZY. W ub. nie- 
dzielę odbyło się w Warsizawie 15-te do­
roczne walne zebranie Związku lekarzy 
państwa polskiego. Na zebraniu tem do­
konano między innemi wyborów uiaupeł- 
niiaijących, przyczem ponownie wybrano 
do zarządu dra B. Budzyńskiego z So­
snowca, prezesa miejscowego oddziału 
Związku. Idkanzy.
X PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU WĘGŁO­
WEGO. W nadchodzący czwartek dnia 
2 czerwca rtb. o godzinie 7.30 wieczorem 
w sali Domu Katolickiego zostanie wy 
gfaszomy referiat dyskusyjny pod powyż­
szym tyinilem. Referat wygłosi dr. Brze­
ski.. Wejście za zaproszeniami. Karty 
-wstępu można otrzymać w lokalu Stron­
nictwa Narodowego, ul. Mościckiego 15. 
Przed referatem zebrani uczczą pamięć 
zamordowanego prezydenta Francji 
Doiumera, j.alko współtwórcy armji pol­
skiej we Francji. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosi mec. Kozidlski.
X CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA. 
W sobotę dnia 28 bm. w salli Dorna kato- 
lidkiego przy ul. Prez. Mościckiego w 
Soenoiwiou odbyto się zebranie Chrześc-jań 
śkiej Demokracji. Zebranie odbyło się 
za zaproszeniami z udziałem przeszło 250 
Osób. Referat wyiglllosił prof. Gacek z Ka­
towic na temat: „Obecna sytuacja w ży­
ciu goispoda.rezeim i połityeanem w Pol­
sce". Zebranie zakończono okrzykami na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej i senato­
ra Wojciecha KorfaiLteso,

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W Będzinie — w sali kina „Nowości** — 
„W pustyni i w puszczy0 ukaże się w środę 
dnia 1 czerwca o godz. 10.30, 12.30 i 15.30.

W Dąbrowie — w sald kina „Kometa** — 
we wtorek dnia 31 bm. o godiz. 10.30, 12.30 
i 15.30.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

_ Wtorek 31 bm. „Ptasznik z TyroJni'* ostat­
nie predsitawieinie w sezonie 1931-32.

X PORANEK DLA DZIECI SZKÓL 
POWSZECHNYCH. Dnia 29 maja w salli 
kina „Kometa44 w Dąbrowie odbył się 
poranek, w kótrym wzdęły udział dzieci 
kilku Bzfkół powszechnych. Lwią część 
programu wylkomaily dzieci szkoły rur. 4, 
dając znakomicie odegraną komedyjkę, 
piosenki ludowe Szopslkieigo i świetnie 
odtańczonego krakowiaka. Jako dallfiizy 
ciąg tego programu, byflly dwie deklama­
cje ze szkoły ntr 1 i drugi krakowiak, 
zatańczony prze® dziewczynki ze szkoły 
nr. 7. Szczególnie łaidtnie mówiło dziecko 
z I oddziału szkoły ot. 1 o gazetce „Po- 
wsizechniaku*4. Ważnem wydarzeniem te­
go poranku był występ zespołu skrzyp­
cowego pod kierowinictwem p. ImiieŁi. O- 
koło 20 chłopców małych od Lat 8 popi­
sywało się gra. na skrzypcach. Jeden z 
oibywiaitełi-ikuipcówi, (będący pod urokiem 
tego przede ta wien-ia przemówił w cie­
płych słowach do zebranych na sa/li 
dzieci’. Podobno przedstawienie to bę­
dzie powtórzone w czerwcu.
X ZJAZD W RADOMIU. Okręgowy 
zjazd' Związku naujazyoieilisLwa polskiego 
w oj. Kieleckiego odbędzie się w roku 
bieżącym w Radomiu w dniach 4 i 5 
czerwca rb. .W programie zjazdu obok 
spraw natury organizacyjnej przewidu­
je się referat na temat: „Podstawy nau­
ko we ustoju szkolnego44. Z ramienia miej­
scowego oddziału powiatowego Z. N, P. 
wezmą udział w zjeździe członkowie za­
rządu okręgu p. J. Kwiatkowski i p. A. 
Gębickie Niezależnie od tego na zijazd' 
udają się delegaci poszczególnych ognisk 
na/uczycielskich. Wyjazd delegatów na­
stąpi w piątek dnia 5 czerwca rb. o .go­
dzinie. 9 ramo.
X MATURZYŚCI GIMNAZJUM MĘ­
SKIEGO ZRZESZENIA- RODZICIEL­
SKIEGO W SOSNOWCU. Ustne egzami­
ny dojrzałości odbyły &ię w daliach 27 i 
28 bm. pod przewodnictwem dyrektora 
Józefa Kaczkowskiego. świadectwa doj- 
nzalllości otrzymalli wszyscy dopuszczeni 
do egzaminów abiturienci: Dąbrowski 
Leonard, Gałkowski Tadeusz, Grus- Ka­
zimierz, Grysaikowski Franciszek, Hanilk 
Leopoldy Juilczewski Aleksander, Kalb- 
ztóski Zdiziisław, Kołodaiej Jan, Kubicki 
Stanisław, Kulik Tadeusz, Kwapisiiewicz 
Bronisław, Piątkowski, Jerzy, Pieczara 
Stefan, Pieczarek Lucjan, Przedborski 
Stanisław, Szefer Henryk, Wolff Jan.

Akademia
KU CZCI ŚP. PLENKIEWICZA.

W nachodzącą sobotę 4 bm. o godz. 8 
wieczorem w sali i teatru sosnowieckiego 
staraniem komitetu uczczenia śp. iks. 
Pllenkiewicza odbędzie się uroczysta aka- 
demja ku czci Zmarłego Kapłana'-S(po- 
łeczndka.

Przemówienie, poświęcone świetlanej 
postaci Zmarłego, wyigHioei prezes Izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu, 
szamlbelan Jego św^iątobliwościi, dym Sta­
nisław Gadonusiki.

W części koncertowej akaidemji wyko­
na kilka pieśni p. Irena' Strolkowlska-Fa- 
ryaezewsikai, co obok pięlknego celu aka- 
demjir jest niemałą atrakcją dla miłośni­
ków produikcyj wokalnych o wysokiej 
■wartości artystycznej.

śpiew będzie również godnie reprezien- 
tował chór Związku pracowników prze­
mysłowych i handlowych pod wytrawną 
batutą dyr. Powiiadowskiego. Chór ten 
składa się. głównie z dawnych czJłonków 
„Lntni“. Zarówno to, jak i fakt, że kie­
ruje chórem dyr. Powi'ad<owski, daje rę­
kojmię, że występ będizie uldainy.

Dochód z aikademji przeznaczony jest 
na buidowę pominiika na grobie śp. ks. 
s^ambelana PI einkiewioza.

X WYCIECZKA TURYSTYCZNA UGI 
MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. Zapo­
wiedziana pipze® Ligę morską i kolonial­
ną wycieczka do Baraniej Góry w Be­
skidach budzi w społeczeństwie zrozu- 
mialłe zainteresowanie ze wziględu na 
bardzo malownicze położenie miejsca, do 
którego i wycieczka została zainicjowana. 
Jest to już druga wycieczka w tym se­
zonie. Nail-eży nadmienić, że obecna wy­
cieczka zasługuje tembardziej na wy­
różnienie, gdyż zarząd1 Ligi morskiej do­
kłada wszelkich starań, by uczestnicy 
jej tak jak poprzednio odnieśli jak naj­
lepsze (Wrażenie. W czasie podróży przy­
grywać będzie zespól muzyczny, co u- 
przyjemni podróż, jak również na miej­
scu zostanie urządzony dancing towa­
rzyski. Wyjazd nastąpi w sobotę dnia 4 
czerwca rb. o godz. 15. Zbiórka iw’yciec&- 
koiwieziów w lokallu Ligi morskiej i kół. 
Parkowa 1. Wsikazanem jest, aby ucze­
stnicy wycieczki zabrali ze sobą koca 
oraz kostjurny kąpielowe. Z racji ściśle 
ograniczonych miejsc, zarząd Ligi upra­
sza o woześniejsize zgłoszenia na wy­
cieczkę, które przyjmuje się w lokalu 
Ligi morskiej i koił. Parkowa 1. teł1. 9-91 
do dnia 5 czerwca rb. w godz. od 18 do 
20. Również przyjmuje się zapisy na wy­
cieczkę do Gdyni.
X Z ZEBRANIA ROBOTNICZEGO. W 
niedzielę dnia 29 bm. w godzinach popo­
łudniowych w Bali Zjedinoczłenia (zawodo­
wego pohkicgo na Pogoni odbyło 6ię ze­
branie członków i sympatyków Zjedno­
czenia zawodowego polskiego przy udzia­
le około 503 osób, na którem poseł Jan­
kowski (były wiceminisiter i minister 
pracy i opieki- epoł.) w dosadny sposób 
przedstawił zebranym przyczyny kryzy­
su gospodarczego, oraz samach na uSta- 
wodawBtwo robotnicze, przez wniesienie 
noweli do ustawy o czasie pracy, urlo­
pach oraz przez zmianę ustawy o Fundu­
szu bezrobocia. Projekt o ubezpieczeniach 
społecznych zreferował zebranym Rzepa 
Mieczy sław — sekretarz okręgowy Zje­
dnoczenia zawodowego polskiego na Za­
głębie Dąbrowskie. W dość licznej dy­
skusji nad referatami zebrani w dość o- 
strej formie wypowiedzieli się przeciw­
ko zmianom uMawodawisfiwa robotnicze­
go. Ponieważ .rezolucje wysyłane do 
czynników rządowych w Polsce pozosta­
wały dotychczas bez uwzględnienia, ze­
brani z tego powodu .nie podjęli żadnej 
rezolucji-, j-alko bezcelowej.
X MIESZKANIA DLA ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH ZWOLNIONYCH Z PRACY. 
Na najihłiżsfzem posiedzeniu Rady mini­
strów rozpatrywany będizie projekt roz- 
porządieeniia w- sprawie przedłużenia mo­
cy obowiązującej ustawy z dnia 21 mar­
ca 1931 r. w sprawie zapewnienia czaso­
wych mieszkań dila zwolnionych z pracy 
robotniików rodnych. Ustaiwa ta, która o- 
bowdązuje do 1 czerwca rb., przedłużona 
ma być do 31 maja 1953 r.
X DWUTYGODNIOWE ZAWIESZENIE 
PRACY. Na kopalni Reden w Dąbrowie, 
należącej do To w. francusko-polskiego a 
zaitruidinnającej przeszło tysiąc robotni- 
•ków, ■ skutkiem bra-ku zamówień wstrzy­
mano całkowicie pracę na przeciąg 2 ty­
godni, tj. do dnia 13 czerwca rb.
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BOLĄCZKI SPORTOWE.
Niesportowe zachowanie się graczy i publiczności. — Łamanie nóg na boiskach.

W tegorocznym, sezonie piłkarskim 
w Zagłębiu Dąlbrowekiem dzieją się 
fakty niespotykane ipo inne lata. Po­
mijając już intrygi i tarcia w łonie 
klubów, których echem była polemi­
ka, prowadzona niedawno na łamach 
naszego pisma, dzieją się gorsze rze­
czy, (bowiem na boiskach dochodzi do 
gorszących zajść, wywoływanych czę 
sto pr-zez graczy, bądź też przez fana­
tyków klubowych.

W stosunku do graczy, zachowują­
cych się niesportowe, władize piłkar­
skie stosują represje, zawieszając ich 
na pewien okres czasu w prawach 
członkowskich, lulb też usuwają zu­
pełnie z klubów. Trudniej natomiast 
jest stosować jakiekolwiek represje w 
stosunku do zachowującej się niespor- 
towo publiczności, która swem zacho­
waniem utrudnia prowadzenie zawo­
dów sędziemu oraz przeszkadza g’rać 
przeciwnikom swych faworytów.

Wstyd doprawdy, że w Zagłębiu, 
gdzie sport piłkarski istnieje już od 
szeregu lat, publiczność, uczęszczają­
ca na mecze, ma tak mało wyrobienia 
sportowego.

Nikt oczywista, nie może mieć za 
złe zwolennikom danego klubu, że 
dopingują swych sympatyków; Nie 
można natomiast jednocześnie utrud­
niać grę przeciwnej stronie oraz pro­
wadzenie zawodów sędziemu. Trzeba 
zachowywać się bardziej kulturalnie.

Inną bolączką to zbyt brutalna gra, 
dzięki której mają miejsce nieszczęśli­
we wypadki. Podobny fakt miał znów 
miejsce w ub. niedzielę na boisku So­
koła w Będzinie. W godzinach popo- 
łudtaiowych odbywały się tam roz­
grywki piłkarskie C. klasowych klu­
bów Gwiazdy będzińskiej i Cyklonu 
z Rogoźnik, jeden z graczy Gwiazdy, 
grającej zazwyczaj bardzo brutalnie 
kopnął gracza Cyklonu Stanisława 
iRafosztyna w .nogę tak fatalnie, że 
nastąpiło pęknięcie kości piszczelowej 
Rabsztyna zniesiono z boiska i prze­
wieziono do. szpitala powiatowego, 
gdzie pozostał na kuracji.

Przypuszczać należy, że władze pił­
karskie zastosują odpowiednie środki, 
aby w przyszłości nie powtarzały się 
objawy brutalnej gry i łamania nóg 
na boiskach.

POLSKA - JUGOSŁAWIA 5:0 (0:0).
W mb. niedizielę odbyto. się w Zagąyebiu 

międzypaństwowe spotkamóe piłkarskie re- 
prezeaitaoyj Jugoslawji i Polski. Do przer­
wy gra wyrównana, natomiast w drugiej 
połowie .zupełna przewaga reprezentacji 
Polski, która uzyskała trzy bramki, .które 
zdobyli Bator, Ciszewski i Nawrot. .Zawo­
dom przyglądało się około 10.000 osób.

SPOTKANIA MIĘDZYMIASTOWE.
Ub. niedziela wolna była od rozgrywek 

ligowych natomiast w dniu tym odlbylo się 
szereg spotkań miiędizymiasitowyah. Spotka­
nia te dały następujące wyniki:

Warszawa — Poznań 5:5 (1:1).
Łódź — Lwów 0:0.
Kraków — Warszawa 4:2 (1:1).
Kraków — Częstochowa 2 :5.

O MISTRZOSTWO KL. A.
W ub. niedzielę na boisku Zagłębia odby­

ła się dalsza serja rotagrywek o mistrzostwo 
klasy A Zagłębia Dąbrowskiego.

O godz. 11 rano na boisku Ruchu w So­
snowcu Zagłębie pokopało Makaka w sto­
sunku 3 :0. Przemęcz rezerw 4 :0 dla Zagłę­
bia. Sędziował naogół dobrze p. Trzmiel.

Popołudniu na tem samem boisku Ruch 
grał z C. K. S, przyczem zwyciężyli raela- 
dzaanie w stosunku 2 :0. Bnzedimecz rezerw 
przyniósł również drużynie C. K. S. w sto­
sunku 4:2. ... , , „

Unja na własnem boisku pokonała Sar-

Ijisienla i iaUryte Hulczyfiskieoi.
RÓŻNE POGŁOSKI.

W sobotę i w diniu wczorajszym wSizy- 
&cy urzędnicy, nie wyłączając inżynie­
rów i prokurentów, ofrizyimalli w fabry­
ce Kulczyńskiego wymówienie 2 dlnlem 
1 ■września. Wymówienia te, jak słychać, 
spowadoiwanc &ą z jednej strony proje- 
kitowanemi reorigainiizaicjanni *w fabryce, 
przyozeim mówi się o pewnem porozu­
mieniu z hutą Bankową ora® jakoby ko- 
ndeczinością przeprowadzenia szeregu o- 
szCfŁędnośc-.i w związlku ze zmniejszeniem 
się produkcji.

W każdym razie wiadomość o maso- 
wem wypowiedzeniu w&zystlkim u-rzęidini- 
kom wywołała duże wrażenie -wśród sfer 
pnaicowniiczyich i liczne, U^ąjgnt-arze na 
test toaait jw wiesCffie. 

mację będzińską w stosunku 4:1 1:0). Ho­
norowy punkit Sanm acja uzyskała iz karnego.

Przedimeciz rezerw zakończy! się również 
porażką Sarmacji w stosunku 2 :5.

Dzięki zwycięstwu odniiesionemu nad 
Sarmacją Urn ja wysunęła się na pierwsze 
miejsce tabeli posiadając jednakową ilość 
punktów z Policyjnym, 15, przy lepszym 
stosunku bramek.

Policyjny K. S. grał w Będzinie z ■tamitej- 
szym Hakoachem, uzyskując wynik remiso­
wy 2:2 (1 :1). Niezwykle utrudnione zada­
nie miał sędzia. Bluszcz, prowadzący zawo­
dy wśród podnieconej atmosfery wiidizów^ re­
krutujących się przeważnie zpośród zwolen­
ników Hakoachu.

Przedimecz rezerw. 4 : 0 dlla Policyjnego.
W Czeladzi Brynica gościła Zagłębiańkę,

MM a gttólń tójim.
WYCOFYWANIE I LOKOWANE! Z POWROTEM PIENIĘDZY.

Skutkiem dość trudnej sytuacji na 
rynku finansowym, a praedewszyst- 
kiem dzięki różnorodnym pogłoskom, 
które im są bezsensowniejsze, tem 
łatwiej znajdują posłuch i wiarę 
wśród ludności, od pewnego czasu 
zauważyć się daje wycofywanie z 
banków i spółdzielni kredytowych 
wkładów, które następne są lokowa­
ne w P. K. P. lub przetrzymywane w 
domu. Jest to, oczywista, zjawisko 
przejściowe, gdyż ten i ów, stwierdzi­
wszy bezpodstawność pogłosek, wy­
ciągnie z powrotem pieniądze z poń­
czochy i ulokuje je w banku, nie 
mniej jednak, skutkiem masowego wy 
cofywąmia wkładów mniej zasobne in­
stytucje kredytowe znalazły siię w 
trudnej sytuacji i słabsze zmuszone 
były zlikwidpdwać działalność, a po­
zostałe stosować różne restrykcje. 
Wywołuje to sarkania i niezadowole­
nie wśród ubiegających siię o pożycz­
ki, którzy nie chcą zrozumieć, że je­
żeli chodzi o spółdzielnie kredytowe —- 
rozporządzają one szczupłemi kapita­
łami własnymi, a działalność swą o- 
pierają głównie na lokatach i udzia­
łach. Z chwilą wycofywania wkładów 
działalność spółdzielni siłą rzeczy mu­
si się kurczyć, gdyż kapitał udziało­
wy nie może wchodzić w rachubę z 
tego względu, iż udział wpłacają tyl­
ko osoby, reflektujące na otrzymanie 
pożyczki, przyczem udział stanowi 
zwykle zaledwie dziesiątą część otrzy­
manego kredytu.

W związku z powyższem, spółdziel­

Dzielna lotniczka sosnowiczanka.
Wypadek na lotnisku w Katowicach.

Jakikolwiek o lotnictwie w Polsce 
dużo się mówi to jednak społeczeństwo 
spogląda w ogromnej swej większości 
na aeroplan, jak na smoka, potwora i 
słucha o lotach samolotowych, jak o 
jakichś dziwach. Niewiele osób w Za­
głębiu jeździło wogóle samolotem, a 
jeszcze mniej jest takich, które prowa­
dziły samodzielnie samolot!. Praiwie 
nikt natomiast w Zagłębiu nie wie o 
tem, że jest w Zagłębiu kobieta .pilot­
ka, z takwm samem upodobaniem zaj­
mująca się sportem samolotowym, jak 
inni zajmują się automobilowym, mo­
tocyklowym czy... .piłki nożnej. Pilot­
ką eoenowiczanką jest p. Matrja Toma­
szewska, wychowanka gimnazjum im.
E. Plater w Sosnowcu, która ma ukoń 
czone studja wychowania fizycznego 
w Poznaniu i już przed dwoma laty 
ukończyła szkołę pilotów lotniczych.

W ub. niedzielę p. Marji Tomaszew­
skiej dzielnej letniczce, która brała u- 

Samobójca z urwaną głową.
Okazał się nim sosnowiczanin.

W ubiegłą sobotę w godzinach po­
łudniowych w odległości półtora kilo­
metra od wsi Żełisławice (pod Siewie­
rzem) na drodżę wiodącej do tej wsi 
znaleziono zwłoki nieznanego mężczy- 
xny lat około 65 z urwaną głową.

Głowa rozszarpana w kawałki leża­
ła w promieniu 10 mtr. od tułowia. 
Przy zwłokach znaleziono ślady wy- 
»asłeaa małwo-o nOTiidra. zaś obok ka­

którą pokonała w stosunku 2 :1. Przedimecz 
rezerw przyniósł zwycięstwo Zaigłębiance w 
stosunku 4 :2.

BIEG NA PRZEŁAJ W CZELADZI.
W ub. niedzielę miejska komisja P. W. i 

W. F. przeprowadziła bieg na przełaj, na 
przestrzeni 5.500 mtr., który zgromadził na 
starcie 13 zawodników z Czeladzi, Dąbro­
wy, Klimontowa i. Śląska. W biegu tym 
zwyciężył Alfred Sitko ze Związku młodzie­
ży „Jedność1 Roździeń-Szopienice, który 
przybył do mety w czasiie 11 minut i 11 sek.. 
drutgi Roman Szczepanik — sokół Czeladź 
— czas 11.55.5 mM trzeci Paweł Hupacz — 
P. W. Katowice — 12.10 m. Zwycięzcy otrzy­
mali nagrody, w postaci żetonów. Organi­
zacja zawodów wzorowa.

nie kredytowe szukają sposobów wyj­
ścia z trudlnej sytuacji, i starają się 
wynaleźć skuteczny środek na prze­
ciwdziałanie nieuzasadnionym obawom 
o całość lokowanych w spółdzielniach 
wkładów. Jak słychać, istnieje podob­
no projekt znacznego podwyższenia 
udziałów, aby tym sposobem więcej 
zainteresować i silniej związać człon­
ków ze spółdzielnią, które dotychczas 
traktowane są przeważnie tylko jako 
.instytucje finansowe, których los naj­
więcej zainteresowanych, t. j. pożycz- 
ko-biorców zupełnie nie obchodzi. Czy 
projekt ten zostanie zrealizowany i w 
jakiej formie, narazi® niewiadoimo, 
jedno tylko nie ulega wątpliwości, iż 
spółdzielnie kredytowe będą zmuszone 
olbmyśleć środki zaradcze w kierunku 
uniezależnienia się od skutków, przej­
ściowych wahań koniunkturalnych i 
.nastrojów wkładów, mogących w o- 
becnych warunkach w każdej chwili 
położyć najsilniejszą spółdzielnię fi­
nansową. Być może, iż silniejsze zwią­
zanie 6ię z udziałowcami byłaby dla 
spółdzielni rzeczą korzysitniejszą, 
gdyż obopólny stosunek byłby zupeł­
nie inny, niż z ludźmi, tylko lokują­
cymi w spółdzielniach swe oszczędno­
ści. W każdym razie omówienie tych 
spraw na łamach prasy mogłoby dać 
wiele pożytecznych i celowych wska­
zań, to też przy.puszc-zać należy, iż sfe­
ry zainteresowane zechcą zabrać głos 
i wypowiedzieć swe myśli i projekty 
w tak aktualnej kwestji.

dział w raidzie awjonetek naokoło Pol 
doi, zdarzył się wypadek, który na 
szczęście nie pociągnął za sobą groź­
niejszych następstw. Oto w czasie lo­
tu ćwiczebnego na płatowcu nr. 5 ślą­
skiego aeroklubu, pilotowanym przez 
ip. Marję Tomaszewską, podczas lądo­
wania płatowiec wipadł na nasyp obok 
domu administracyjnego na lotnisku 
w Katowicach. Podwozie zostało zła­
mane oraz jedno skrzydło uszkodzone. 
W esasie zderzenia, z nasypem kierow­
nica piatowca wb8a pilotce okulary 
ochronne w twarz powodując dotkli­
we, ale nie niebezpieczne skaleczenia. 
Poza tem obrażeniem na szczęście pi­
lotka nie odniosła, poważniejszego 
szwanku na zdrowiu.

W czasie katastrofy na dłrodze sa­
molotu znalazło się dwoje dzieci 3-let- 
nich, które bawiły się przed domem. 
Doznały one lekkich okaleczeń.

wałek papieru z opakowania materja- 
łu wybuchowego, którym prawdopo­
dobnie dienat popełnił samobójstwo.

Na jednym z kawałków tego papie­
ru widniał napis: „Państwowa wy­
twórnia prochu i aniunji Nr. Zna­
lezione ślady wskazują wyraźnie na 
to, że denat popełnił samobójstwo.

Natychmiastowe dochodzenie poli- 
cyjaie uftiatilo- ż® nazitima sig,

Piotr Gajda i zam. ostatnio w Sosnow 
cu przy ul. Chemicznej 12. Zwłoki za­
bezpieczono do przybycia komisji le­
karsko sądowej.

Nadesłane
W związku z platnem, jako oigło- 

szen-ie, artykułem firmy „Sosnowi- 
czanka‘' A. Bernadzikiewicza, zamiesr 
czonym w Nr. 95 ,-,Kun-jera Zachodnie­
go" z dnia 26 kwietnia 1952 roku pod 
tytułem „Nieuczciwa Konkurencja", 
jak f ównież w związku z rozdawaniem 
publiczność przez tę firmę ulotek i 
rozsyłanie klijenteli odezw zniesławia, 
jących mnie, jako właściciela firmy 
„Fabryka Pończoch Stara-Sosnowi- 
czanka Jana Galka w Sosnowcu" mam 
zaszczyt podać do publicznej wiado­
mości; że przeciwko Antoniemu Berna- 
dzikiewiczowi z Sosnowca i współwin­
nym wystąpiłem na drogę sądowo- 
karną o zniesławienie w druku.
3856 JAN GAIK.

Akcja katolicka
W GRODŻCU.

W ub. nSeidizielę w Grodźcu cdlbyilo się 
ogólne zeibr-aimie Ak-oji kaioiliiiclki-eij. Ze 
-sipraiwo'Zid'ań wyinaikia, że Stoiwaipzyisizeiiiae 
katiodńclkie mężów liczyilo 76 czi-onkóiw, a 
koibieit 156. Piraica w Akoji katoMcIkaej 
prowadzona jest b. inteinisyiwinie, orgiainii- 
z.oiwiatno /w ciągu roku se-eireg uroczystości 
(ku czai Chrytótuisa Króla', aikaideimję p>a- 
piioiską, chodinlkę dta dizieci w Giroidźąu i 
Pisakach it|p.) Zebrani akceptowali! ibiuidżeit 
przeiwidujący 250 zł. mai kupno laimpy 
projekcyjnej., 500 zfl1. dla dzieci prizyistę- 
pującyich do I komuinjii św. i 1300 zl. ma 
kolcinje letnie dla dzieci. W roku ub. 
ufuinidowiany został 6®famdar Akcji kato­
lickiej kosztem 600 zł.

Na dijeiceajalńy koogres EucŁarysityca- 
ny w Radomsku .w dniach 25 i 26 czerw­
ca poistainowtoinio wysiać delegację.

W iziakończeniiiu zeibrańia dokoinano wy- 
borów do zarządów Akcji katolickiej. 
Zarząd mężczyzn katolickich ukoinety- 
tuował się ma&tęipująco: prezes inż. Wi­
told Rydel, iwiceipfreizes prof. J. Dziioboń, 
sekretarz Sitefan Otsirowelkit, skarbnik Sta- 
•nćsilaw Zaręlbiskii, Józef Gębiskl, Paweł 
Sawabskii, Stefan Stechiman i Forkaisle- 
witóz. Zarząd kobiet katoliekiich stanowią: 
pp. prezeska dyr. Izabella Skairbińską 
wieeiprołz. iinż. Rydlowa, sekretarka P< 
Foirka&iewiiczoiwia, 6ka<rltinóezka F. Poręb­
ska i Pailuichoiwa.

Poizatem ks. (proboszcz podał dio iwiado- 
mości, że dnia 19 czetnwca odlbęidzie się 
ostatnie ogólne walne zgroimadzcinne A- 
kcji katolickiej z odczytem, deklaimacja- 
mi, śpieiweim i muzyką. Odczyt będzie 
■wyigltósizony w związku z encykliką pa­
pieską ,3er'ani Nowaruim“ Ojca św. Leona 
XIR i „Ouadiraigesioim Anno“ Ojc-a św. 
Plusa X'I, oibectneigo pąpieiża, którzy tak 
bardzo wielkie zasługi położyli dla do­
bra całej ludzkości, a w szczególności 
dla 6pirafWy robotniczej.

X SPRAWA PRZYSTANKU AUTOBU­
SOWEGO W BĘDZINIE. Donoszą nam, 
iż skairgii i wystąpienia luidiności p-rize- 
■clwko wyznaczeniu przez władze komis a- 
Tyczne Magistratu Będziina postoju auto­
busów- na nil-. Gziichoiwiskiej, odniosły wre- 
Sizcie pożądamy ftkutek i posfóij tein ma 
Ibyć pnzenie&ioiny obok hal targowych.

Z TEATRU.

W pustyni i w paszczy.
Od kilku dliii bawi w Zagłębiu ze­

spól antystyrany, dający dla mładlziie- 
ży widowisko p. t. „ W pustyni i w pu­
szczy". Jest to przeróbka z aitcydiziie- 
ła H. Sieaikiewiicza. Najułubieńsza pol­
ska powieść dlla młodzieży jest przy- 
stosoiwaaia dio potrzeb sceny w sposób 
najfziuipełniej udamy. Widowisko upla­
stycznia młodzieży przygody Stasia i 
Nełl w tak frapująco, ujętych obrazach 
że hałaśliwa niieoo w czasie krótkich 
przerw widownia milknie i ze skupio­
ną uwagą wsłuchu je się odwagą tkną-. 
ce słowa bohaiereikiiego Stasia.

Bamdzo zręcznie został rozwiązalny 
tiimdiny problem dekoracji.

PiHzedstawto nie jesit pozbawiona 
dużei wartości padaiaosioaiicj.
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GDY MAJ NADCHODZI 
wówczas wszędzie w przyrodzie budzi się 
nowe życie. Pierwsze wiosennie <hnie nastra­
jają wesoło i pozwalają i;m rozkoszować się 
ciepłem! promieniami słońca. Jednakże wska 
zaną jest tu także największa ostrożność. 
Zmiana ciepłego odzienia na lżejsze oraiz 
dotkliwe często chłody wieczorne są powo­
dem., że w tej porze roku występuje tyle 
chorób z przeziębienia. Należy więc być 
bardzo przezornym i w razie pierwszych 
oznak choroby, brać natychmiast znane 
ogólnie tabletki Aspiriiny. 3845

Kolonje letnie
DLA DZIECI Z NIEMIEC.

W dniu 28 bm. o godz. 19 odlblyło- się 
w sali Rady miejskiej Magistratu m. So­
snowca organizacyjne izebranie miejskie­
go podlkoimiitetu kolonij letnich dila dizie- 
ci polskich z Ndeimiec w Sosnowcu. Ze­
branie zagaił p. K. Nawrocki, apelując 
do zebranych, aby mimo niezwykle cięż­
kich czasów zeichciełi wytężyć wszystkie 
siły dila zrealizowania pięknych celów, 
podkomitetu. Po ukonstytuowaniu się 
prezydium zebrania w oso-bach: pnzewo- 
dinicaącogo p. K. Nawrockiego i sekre­
tarza p. M. Paczyńskiego, przystąpiono 
do omówienia organizacji zbiórki ulłiicz- 
nej, która odbędzie się w dlniu 5 czerwca 
rb. Po szczegółowem rozpatrzeniu i u- 
fttałenru planu zbiórki, wyłoniono preizy- 
djuim selkicji tabiióirkowej, które zajmie się 
zkolei przeprowadzeniem zibiórki. W 
fikiiad tegoż preżydjum weszli pp.: 0- 
trębeka', Kubik ó wato, K. Nawirociki i B. 
Lange. Jednocześnie postanowiono; aby 
do środy bieżącego tygodnia zarówno te 
organizacje, które już zgłosiły swój ak­
ces do podkomitetu, jak i w&zystkie in­
ne, które chcialyby z nim współpraco­
wać, zigłas.zaly listy swych członków pod 
adresem naczelnika' 'wydziału sżkolinic- 
twa Magistratu. m. Sosnowca w terminie 
do dnia 1 czerwca włącznie.

X DROBNY POŻAR. Onegdaj wybuchli' 
pożar w posesji Józefa Kiszki. Jana Sy- 
bińsikiego i Jama Żyłki w Zagórzu (Kra­
kowska 4). Ogień zniszczył częściowo 
dach nad stodołą. Straty wynoszą ponad 
100 zł. Dzięki szybkiej akcji ratunko­
wej pożar nie przybrał większych roz­
miarów.
X SAMOBÓJSTWO. 40-letni Wincenty 
Kwaśny, właściciel domu w Niiwce (1 
Maja) powiesił się we własnej komórce 
ma pasku. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.
X WYPADEK MOTOCYKLOWY. W ub. 
sobotę około godz. 17.50 w Szopienicach 
najechał motocykl LI. 755.257, kierowa­
ny przez inż. Piotra Jani er ta z Dąbrowy 
Górniczej ma 4-letnią Mairję Króloków- 
nę, która doznała okaleczenia gtliowy i 
wstrząsu mózgu. Odstawiono ją do szpi­
tala, gdzie lekarz orzekł, iż stan dziecka 
jest bardzo poważny. Nadto wskutek 
szybkiego zahamowania spadła- siedząca 
na tyllnem siedzeniu motocykla Zofja Ke- 
glerowa i doznała okaleczenia^ głowy.
X KRADZIEŻE. Ze sklepu Liby Onbach 
w Sosnowcu (Jagiellońska 5) skradziono 
jedlnej z ostatnich nocy różne artykuły 
spożywcze, wartości 228 zł.

Z mieszkania Michaliny Bartnik w Bę­
dzinie (Sączewskiego 25) skradziono we­
ksle na sumę 800 zł., zloty zegarek dam­
ski oraz różne drobiazgi.

Z próżnego mieszkania Mateusz-a Staił- 
dnacfkiego w Klimontowie skradziono w 
nocy diwa rowery, wartości 200 zl'.

Antoni Hrabia, .zamieszkały w Sosnow­
cu (Staropogońslka 14) zajmował się sy­
stematyczną kradzieżą kryminalnego ty­
godnika „Tajny Detektyw". Kradzione 
egziemiplartze odsprzedawał następnie Sta­
nisławowi StawLnodze (Rzymska 19), Ja­
nowi Zasadzie (Batorego 15) i Stanisła­
wowi Szczypiec (Karpacka 5), którzy roz- 
sprłzedawalli je detalicznie. Stawiinodize 
odebrano 491 egzempłainzy, pochodzą­
cych z kradzieży. Wydawnictwo tygo­
dnika oblicza swe straty na 3000 zł. Hra­
biego i jego wspólników Osadzono w wię­
zieniu.

Włamanie do „Zgody”
NA PIASKACH.

Poruszenie wśród policji wywołało 
włamanie dokonane pnzez nieznanych 
sprawców, którzy w nocy z soboty na 
.niedzielę dokonali wHiamania do sklepu 
Stów. spoż. „Zgoda" na Piaskach..

Włamywacze weszli do komórki i z 
pomocą łomów wyrwali otwór w murze, 
przez który dostali się do środka.

Skradziono większą ilość towaru, prze- 
dewiszystkiem wyrobów tytoniowych,

przyczem włamywacze zachowywali się 
tak cicho, że nTc zwrócili niczyjej uwa­
gi, ulotnią jąc się' bez śladu-. .Wartość skra 
dzionego towaru narazi© nic określona.

Ch ara któryś tyczu em jest, że przed kib 
ku tygodniami spłoszono kilku zlodzie5,

W ostatnich czasach na wokandzie 
sądów grodzkich stolicy znalazł się 
szereg, spraw na tle t. zw. odstępnego 
pobranego przez właścicieli domów za 
lokale. Stan faktyczny tych spraw, 
zasadniczo podobno, jest następujący : 
Właściciel domu podlegającego ochro 
nie lokatorów wynajął w 1950 r. lub 
1951 r. lokal, biorąc zań sowite od­
stępne. Obecne w związku z zaostrza­
jącym oię kryzysem lokator przestał 
płacić komórce, a wówczas właściciel 
clomu • wystąpił do sądu o eksmisję.

W kwietniu r.lb. nastąpił dalszy 
znaczny spadek protestów wekslo­
wych, to tłumaczy się dużem zmniej­
szeniem obiegu wekslowego, wywoła- 
nem z jednej strony kurczeniem się o- 
brotów handlowych w niektórych 
branżach, u .z drugiej strony coraz 
bardziej roapOwiszechniającym się sy­
stemem sprzedaży za gotówkę. We­
dług danych, G. U. S. zaprotestowano 
w kwietniu r.b. 326,5 tys. sztuk wek­
sli na sunie 76.7 m':lj. zł. wobec 368,9 
tys. weksli wari. 86,6 milj. zł., w mar­
cu rJb. i 428,3 tys. sztuk na sumę 
110,6 milj. zl. w kwietniu 1951r. Pro­
testy wekslowe w poszczególnych wo­
jewództwach .przedstawiały sic w 
kwietniu tr.b. następująco (pierwsza 
■cyfra liczba weksli w tys. sztuk, dru­
ga suma w miljonach zł.): Wtazawa

tiy miii żidić zireii l. n. iiisttiim 

za lokal i w jakim terminie?

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Protesty wekslowe spadły o 10 milj. zł.

Kronika gospodarcza.
6.048.500 ZŁ. NA ZASIŁKI DLA BEZRO­

BOTNYCH ROBOTNIKÓW W CZERWCU. 
Pod przewodnictwem wicemiin. Szubartowi- 
cza odbyło się posiedizemie zarządu głów­
nego Funduszu Bezrobocia, na którem przy­
jęto preliminarz bu-dżetowy F. B. na miesiąc 
czerwiec. Preliimiiinarz ten przewiduje mię­
dzy in-nemi sumę 6.04S.500 zł. na zasiłki dla 
bezrobotnych robotników .i ich przejazdy 
do miiejsc pracy. Przewiduje się, że liczba 
bezrobotnych robotników, uprą w ni om ych do 
korzystania z zasiłków, wyniesie w czerwcu 
•około 80.000 osób.

IMPORT BEKONÓW DO ANGŁJI. W r. 
1951 udział poszczególnych ipańst-w w obsłu­
dze londyńskiego rynku bekonowego przed­
stawiał się w następujący sposób: Dan-ja 
65.89 proc., Polska 9.6 proc., Hoilamdja 
8.99 proc., Szwecja 5.19 proc., Liitwa 5.85 
proc., Irlandja 2,67 proc., Stany Zjednoczo­
ne A. P. 1,70 proc., Estonja 0,59 proc., Ar­
gentyna 0,45, proc.. Kanada 0,44 proc.. Fin- 
landja 0,52 proc., Łotwa 0,27 proc., Niemcy 
0,26 proc., Rosja 0,26 proc^ inne kraje nie- 
wymieniione 0,05 proc. Z podanych cyf-r 
wynika, że polski eksport bekonowy po- 
t-raf-i-l wy.przedżić-nawet kraje o dużej tra­
dycji w zakresie techniki hodowli i prze 
twórs-twa bekonowego jak Holandja i Szwe­
cja, wyposażone przy-tem w nierównie o-d 
Polski lepsze warunki transportowe. Na u- 
wagę zasługuje też fakt, że Rosja stoi na 
szarym końcu pom-imo kosztownie i z roz­
machem prowadzonej propagandy skporto- 
wej oraz znacznych wysiłków w dziiedzinie 
r a cjonalizaeji produkcjii.

EMIGRACJA DO URUGWAJU. Jak infor­
muje Syndykat emigracyjny, konsulat uru­
gwajski udziela obecnie wiz na wyjazd do 
Urugwaju tym wszystkim posiadaczom wez­
wań (.,affidaviitów‘j, którym odmówił u- 
przednio zezwolenia na wyjazd.

5.675.000 BEZROBOTNYCH W NIEM­
CZECH. Liczba bezrobotnych zarejestrowa­
nych w niemieckich urzędach pośrednictwa 
pracy wynosiła na 15 maja r.b. 5.675.000 o-

KRONIKA ZAWIERCIA.
X NOWE CENY NA MIĘSO. Od dnia 
28 maja rb. na terenie m. Zawiercia- obo­
wiązują następujące ceny na mięso wo­
lowe: mięso I gatunku, wątroba i serce, 
ozór, baranina i cielęcina po zł. 1.10 za 
kg., głowizna 0.75, mózg 0.50 za sztukę, 
płuca 0.75, łój nerkowy 1-45, łój kiszko­
wy 0.75, flaki 0.15, noga bez skóry 0.50 
za sztukę.'
X ZABÓJSTWO. W nocy z dnia 27 na 
28 maja rb. gajowy lasów państwowych 
nadleśnictwa Łysą Góra niejaki Siba 
Jan, obchodząc powierzony jego pieczy

którzy próbowali . dokować wł-amaiiła do 
sklepu ..Zgody” przy ul. Betonowej, 
gdizie już zdążóino przepiłować żelazne 
d'nz<wi i wyłamać. zamek.. Zamiary 
widoczne ta sama szajka wprowadziła w 
czyn onegdaj.

Lokator broniąc się występuje z akcją 
wzajemną o zwrot wpłaconego bez 
żadnej podstawy prawnej odstępnego. 
Obrona tego rodzaju ze strony loka­
tora nie znajduje mocnych podstaw 
w ustawie, gdyż w myśl art. 10 usta­
wy o ochronie lokatorów zwrotu od­
stępnego z odsetkami żądać można je­
dynie w ciągu 6 miesięcy, a zatem 
właściciel domu zasłon: się przedaw­
nieniem i akcja wzajemna ze strony 
lokatora — musiałaby ulec oddaleniu.

K. KI.

52,7—14,5, woj. Warszawskie 19,5— 
4,1, Łódzkie 50,1—9,1, w tem Łócłź 
26,9—4.7, woj. Kieleckie 57,0—6,6, Lu­
belskie 19,9—4.2, Białostockie 16,9—5,0 
Wileńskie 11,2—2,5, w tem Wilno 8,0— 
2,0, woj. Nowogródzkie 4,5—1,0, Po­
leskie 6,6—1,1, Wołyńskie 10,6—2,5. 
Poznańskie 19,1—8,5, w tem Po-zńań 
7,2—4,6, woj. Pomorskie 9,0—5,2, Ślą­
skie 11,5—3,4, w tem Katowice 3,4—1,4 
woj. Krakowskie 25,4—5,7, Lwowskie 
22,5—5,6, w tem Lwów 9.0—2,9, woj. 
Stanisławowskie 7,0—1,2, Tarnopol­
skie 6,5—0,9.

Stosunek weksli zaprotestowanych 
do płatnych wynosił według oibliczeń 
instytutu badania konjunktur gospo­
darczych i cen w kwietniu r.ł>. 15,6
proc., woibec 15.2 proc, w marcu r.b. 
a 13,9 proc, w kwietniu 1951 r.

sób, czyli spadła w stosunku do stanu z koń­
ca kwietnia zaledwie o 64 tys. Spadek bez­
robocia od połowy marca r.b. wynosi 454.000 
osób, podczas gdy w roku ubiegłym do po­
łowy lutego, w którym to okresie natężenie 
bezirobocia (podobnie jak w roku bieżącym 
w marcu było największe — wyrażał cię 
cyfrą 780.000 osób.

DALSZE TRANSPORTY ZŁOTA AMERY­
KAŃSKIEGO DO EUROPY. Według spra- 
wozdamia nowojorskiego Federal Reserve 
Banku zaokrętowano w dniu 24 maja złota 
za 5.919.000 dolarów z przeznaczeniem do 
Angljii i za 1,5 milj. dolarów do Niemiec, 
a 25 maja za 7.549.000 dolarów do Francji, 
za 6.052.000 doi. do Szwajcarj.i, za 5.500.000 
doi. do Beligji, 1.850.000 doił, do Holandji, 
1.188.000 doi. do Angłji i 500.000 doi. do Nie­
miec.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
50 maja.

Dewizy: Gdańsk 174.95, Itolandja 56120, 
Londyn 512.95, Nowy Jork 8.899, Paryż 55.14, 
Praga 26.58. Szwajcarja 174.40, Stokłiołm 
170,00, Włochy 45.75.

Tendencja niejednolita, obroty średnie. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8.87 i-jedna czwarta. Rubel złoty 4.85. 
W obrotach prywatnych: rubel srebrny 1.44, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.62. Gram 
czystego złoto 5.9244. W obrotach między­
bankowych dewiza na Berlin 211.55. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 210.50. Funt szterlingów (banknoty) w 
obrotach prywatnych 55.18.

Papiery procentowe: 5 proc, budowlana 
51.50; 7 proc. poż. stabilizacyjna 41.00 —
45.00 — 42.00 (w proc.); 4 proc. poż. inwe­
stycyjna serj-owa 91.00; 4 proc. poż. inwe­
stycyjna 84.00 ; 4 proc, państw, poż. premio­
wa dolarowa 44.75 — 45.00 ; 5 proc, konwer­
syjna 51.00 — 30.00 ; 6 proc, dolarowa 46.00 
(w proc.); 10 proc. poż. kolejowa 98.00 (W 
proc.).

Akcje: Bank Polski 70.00.

terem lasu, w pewnym momencie natknął 
się na ścinającego drzewo Nowaka- Anto­
niego ze wsi Brudzo-wice, gm. Mierzęcice. 
Nowak na widok nadchodzącego gajo­
wego, wiedząc o tem, że zasłużona kara 
go niie minie, a chcąc pozbyć się niewy­
godnego świadka,, rzucili) się nań z siekie­
rą. Gajowy Siba, stojąc w obliczu śmier­
ci dobył rewolweru i obronie 'wiąisinego 
życia strzelił do Nowaka, który ugodzo­
ny kulą padł trupem na miejscu. Zwłoki 
zabitego przewieziono do ambulatorjum 

, w Siewierzu. Policja czyni dochodzeni^.

X OJ, TE ŻONY. Niejaki Kprko-wski 
(Jagiellońska 9) miał Dk czulą i kocha­
jącą go żonę, Ma.rjainnę, że ta, chcąc „do­
godzić” swemu wiernemu małżonkowi-, 
skradła mu onegdaj -weksel na żl'. 500 i 
zł. 200 gotówką i wyjechała do Rokitna 
Szlacheckiego. Na niewierną małżonkę 
Kurko-wisiki złożył zameldowanie w po­
licji.

Zaś inmy mieszkaniec Zawiercia, a mia­
nowicie niejaki Michał Makieła (Staro- 
szkołlna 23) zameldował w policji, iż je­
go żona jeszcze w k.s ietniu rb. wziięllia so­
bie .z domu „bezpłatny urlop0 i wyjecha­
ła w nieznanym kierunku. Niewiadomo, 
czy policji uda się „urlopniczkę" odna­
leźć.
X ZGWAŁCENIE. Skwara Józef (Szkol­
na 56) zameldował onegdaj w policji, iż 
Kunzak Henryk, Gostkowski Tadeusz i 
Mirowski Mieczysław dokonali zgwałce­
nia jego 16-ilotniej córki Zofji. Zwyrod­
niałymi młóci gieńcami zajęła się policja.

Kronika Olkuska.
X OSOBISTE. Inspektor samorządu 
gminnego na pow:at Olkuski p. Kazi-I 
mierz Martyniak odznaczon y został Krzy 
żem .niepodległości.
X BEZROBOTNI OTRZYMALI MĄKĘ. 
Wczoraj zapow?edziano zgromadzonym 
przed starostwem bezrobotnym, że otrzy­
mają mąlkę. Wśród zgromadzonych na ■ 
rynku (około 80 osób), gdizie przeważały . 
kobiety z dziećmi, powstało niezadowo­
lenie i żądanie tłuszczów, *w ostaitecano- 
ści soli do mąki. W rezultacie otrzymali 
tylko mąkę w normach: kategoirja I ■— 
12 kg., kat. 11 — 8 kg., kat. 111 — 6 kg. 
i kat. IV — 5 kg. Podobno jest to jwż 
ostatnia dawka żywnościowa w tym o- 
kr esie.
X WYBORY W KROCZYCACH. One­
gdaj di a zgr oma d zeniu wyborczcm w 
Kroczycach wybrano kandydatów na 
wójta tej gminy pp. Karola Bednarza i 
Szczepana Okularczyka z Kroczyc. Któ­
ry z nich zesłanie -wójtem, a który za­
stępcą, zadecyduje starostwo. W gloso­
waniu braóo udz.ial 581 osób.
X RADA M. OLKUSZA PRZED CIEKĄ- 
W‘EM POSIEDZENIEM. Dzisiaj we wio-" 
rek o^ godz. 7 i pół Aviecz. odbędzie się 
posiedzenie Rady m. Olkusza, na którem
m. in. rozpatrywane będą nagie wnioski 
w sprawie zadhi-żenia b. burmistrza p. 
Stankiewicza w kasie miejskiej, sprawo­
zdanie z dotychczasowych starań o po­
życzkę dla miasta, zaciągnięcie pożyczek: 
150 tys. zl. w ZUP U. w Król. Hucie, 75 
tys. zł. z fuindiiszu zapomogowego Po-1. 
Ba.nlku Komunaii-nego i pożyczki w Pol. 
Banku Komunalnym -w sumie 9.500 zl. 
(ip-rOilongata) oraz sprany utrzymania w 
Oilkusfzu państwowej szkoły rzemieślni­
czej.
X WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA. 
Uczniowie szkoły rzemieślniczej w Ol­
kuszu urządzili pod kierunkiem prof. 
Wiatro-wskiego trzydniową pieszą wy­
cieczkę krajoznawczą na trasie: Olkusz 
— Goren ice •— Czerna — Krzeszowice — 
Kraków. Z powrotem Bolechów — Oj­
ców — Grodzisk — Piesikow-a Skala — 
Oilkusz. Wycieczkowicze zwiedziilii zabyt­
ki-, kościoły, groty itp. wszędzie przyj­
mowani gościnnie i mile. Szczególniej 
serdecznie przyjmowano ich w miej­
skim domu w yc ecfzkowym szkoły prze­
mysłowej w Krakowie. W -wycieczce bra­
ło udział 65 uczniów wyższych klas.
X TYDZIEŃ LOPP. Na jednem z ostat­
nich zebrań koła LOPP. w Olkuszu przy­
jęto program tygodnia LOPP., który 
przewiduje: 5 czerwca o godz. 9 rano 
nabożeństwo, pochód przez miasto wszy­
stkich -instirukto-rów, przemówienie na 
rynku ‘instruktora I kat. p. J. Kon-dka. 
Popołu-din-iu zabawa ludowa w parku pod 
Czarną Górą wielce u-ro-zmaicona. Dnia 
12 czerwca uliczna sprzedaż znaczka, 
wieczorem w sali kina „O-rzeł" akade-mja 
z wyświetlaniem momentów -wailki i o- 
brony przeci-wlofn czej i przeciwgazowej.
X ECHA ZGONU POBOROWEGO. W 
sprawie przykrego wypadku zgonu 0- 
drobiiny w czasie poboru i nie udzielenia 
mu natychmiastowej pomocy, wyjaśniło 
się m. in., że sam sołtys z Jerzmanowic 
twierdzilii, że poborowy Odrobina jest 
pijamy. Nadto dla odwrócenia uwagi, żc 
poborowy słania się nie od pobicia,, lecz 
od użycia alkoholu, skropiono mu ubra­
nie spirytusem denaturowanym, co u- 
twierdziło posterunkowego w przekona­
niu o nie trzeźwym stanie poborowego i 
zaprowadzenie go do aresztu.
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Z całej Polski.
KONGRES EUCHARYSTYCZNY 

W RADOMIU.
przygotowania do Kongresu są ma za- 

kończeiniu. Konigre® rozpoeznlesię w nie­
dzielę 26 czerwca o gorfe. 8 wdecworeinr i 
tpwać będzie 27, 28 i 29 czerwca. W 
związku z pracami przyigoifowawraerai 
pracuje Szereg komisyj: nabożeństw re­
feratów', porządkowa, mieszkaniowa, bu- 
doiwllaina, muzyczna, prasowa, żywnośpio- 
Wa- W samym Radomiu miożna będzie 
umieścić na noclegi 50—40 tysięcy osób. 
Kombją muzyczna w celach prizyisipou-ze- 
pja fuinduisizów Komitetowi kon.gmsowe- 
rniu. urządza w dniach 27 i 28 czerwca 
iłwa iwdełkie koncerty religijne. Zgłosze­
nia, na mieisizkalnii-a płatne i bezpłatne na 
czas Koinigi-esu skierowywać należy do 
biura komisji mtesźka,litowej, Radom, 
ul. Traugutta 57. Jednocześnie odbędzie 
się w Radomiu Wystwai kościelna od 
26 czerwca do 5 lipce.

W OBRONIE cza OJCA.
Kiamipainja prowadzona od pewnego 

ftzasu przez ,J. ,K- C." pnzecówiko sen. 
Korfanteinw spowodowała oinegdaj sa|j- 
ńoie w restauracji „Grand1 Hotelu wT 
Krakowie. Mianowicie syn sein. Wójcie- 
rtha Korfantego, słuchacz Uniw. Jag., 
rozgoryczony miapaęlliweani artykułami 
□1. Kurjera Codiz." przeciwko ojcu, 
przystąpił do p. Marjama DąibirOwskiego, 
siedzącego w towarzystwie swoich wepół- 
pracawinłków redakcyjnych i uderzy® go. 
|W odpowiedzi na to p. Dąbrowski por­
wali za krzesło. W sukurs p. Dąbrowskie,- 
mu pospieszyli jego współpracownicy. 
Zajście zostało rychło zlikwidowane 
dzięki interwencji obecnych.

ŚMIERĆ DWÓCH LOTNIKÓW.
Onegdiaj w godzinach pirzedpołudnio- 

wjych wystartował z lotniska w Bydigo- 
saazy samolot wojskowy, udający się do. 
DęMina. Nad Solcem Kujawskim, aparat 
dostał się w sferę silnej, burzy. Huraga­
nowa wichura zerwała oba skrzydła i 
stery. Kadłub samolotu .runął ze znacznej 
wysokości na siemię, ulegając całkowi­
temu strzaskaniu. Znajdujący się w «a- 
miołoeie por.-pilot Jan Kowalski i por.nb- 
Serwatór Czesław Kwieciński ponieśli 
'śmierć na miejscu..

ECHA KATASTROFY POCIĄGU 
Z AMUNICJĄ.

W ubiegłą sobotę wieczorem po trzy­
dniowej rozprawie, Sąd Okręgowy w 
Siedlcach ogłosił wypok w procesie o 
zesrforoozną katastrofę pociągu z amuni­
cją pod Garwolinom, w której poratosJo 
śmierć sześciu żołnierzy. Prokuinaitor do. 
magał Się kary śmierci sąd jednak eka- 
zali zawiadowcę stacji aa 6 miesięcy wię- 
zienia, a zwrotniczego, i maszynistę na 3 
miesiące więzieiida, stwierdzając w mo­
tywach, że na niski wymiar kary wpły­
nął fakt pnzeiciajżcnia toru kolejowego na 
miejscu katastrofy, na odcinku bowiem 
tak ważnym i ruchliwym, jaik Otwock ; 
Dęblin znajduje się tylko jeden tor ko­
lejowy Jłiinja dwutorowa biegnie tylko 
z Warszawy do Otwocka).

URATOWANI.
Ofo wzruszający obrazek powitania uradowanych z płonącego statku „Georgcs Philippar1

Ukradziony powieściopisarz.
BANDYCI AMERYKAŃSCY UPROWADZILI SŁYNNEGO PISARZA

JOHNA RUSSELLA.
Jeszcze nie skończyła się straszliwa 

afera Linclibergli-baby, gdy oipinja pu­
bliczną w Ameryce została poruszona 
nową sprawą, której ośrodkiem jeet 
wybitny pisarz amerykański John 
Russel. Jak wszelkie oznaki wskazują, 
Russel został uprowadzony przez ban 
dylów, którzy chcieli odeń wymusić 
okup.

John Russel uchodzi za amerykań­
skiego Kiplinga. Jest on autorem wiel 
klej ilości bardzo rozpowszechnio­
nych powieści oraz eceinarjuszów fil­
mowych. Celem zbierania materiału 
do swych powieści przewędrował on 
cały glob w ciągu ostatnich kilkunastu 
latach. Tantjemy jego pozwoliły mu 
na utrzymywanie własnego jachtu.

Ostał niemi czasy pt źylbyl on do 
Holywood, aby wspólnie z przyjacie­
lem - reżyserem napisać scenarjusz fil 
mowy. Jedna .z aktorek filmowych, z 
Los Angeles była jego przyjaciółką i 
ona właśnie zawiadomiła władze o zni­
knięciu powieściopisarza, oraz podała 
fakty, które naprowadzają na myśl 
uwięzienia go przez bandytów.

Russel miał wśród amerykańskich 
gangsterów wroga nazwiskiem Lar- 
sęn. Ten Larsen, Norweg, towarzy­
szył przed laty Russelowi w podró­
żach. Jednak został oddalony i doraź­
nie ukarany. Później Larsen napisał 
do Russella list, w którym zagroził 
mu zemstą.

Upłynęło kilka lat i przez cały ten 
czas Russell nic nie słyszał o swym 
byłym służącym. Pewnego dnia zgło­
sił się do Russella późnym wieczorem 
jakiś interesant. Ku największemu

swemu zdumieniu Russell — jak opo­
wiedział to swej przyjaciółce — uj­
rzał w nowoprzybyłym Larsena. Lar­
sen oświadczył, że żałuje swego listu 
s pogróżkami, natomiast chciałiby 
swemu byłemu panu wyświadczyć 
przysługę. Prosi go o „pożyczenie" 
25.000 dolarów celem dokonania 
większej tranZakcj-i przemytniczej, 
wizamtan za co on mu zwróci w cią­
gu dwóch miesięcy 100.000 dolarów.

Russell wskazał Larsenowi drzwi. 
Nazajutrz otrzymał list: „Jutro o pół 
do dwunastej zgłosi się do pana po­
słaniec, któremu pan wręczy 25.000 
dolarów. Gdyby posłaniec wrócił beż 
pieniędzy, lub gdyby mu się co złego 
przydarzyło, będzie pan w ciągu 48 
godzin trupem*1.

Pomimo rady przyjaciółki Russell 
nie zawiadomił policji. Posłańca Rus­
sell odprawił z kwitkiem. Nazajutrz 
powieściopisarz opuścił dom, aby do­
konać zakupu. >i więcej nie . wrócił. 
Policja napróżno poszukuje jego śla­
dów. •

Zemsta Boerów.
Jaik doinioiszą z Louncliyiim, profesor am- 

giiellislki (na uniwersytecie w Bretorjii La- 
mOiiit izois-tail roizebirainy do juaigia przez 
4-nCih Boerów. Na®tęipinie uaipatsitiniiicy wy- 
niazailii ulbiraui.ie smolą i powtyikiali ptasie 
pióra i -wysta-wiili je jia iwidok publiczny 
mia plaicu. Miało to być zemstą za napisa­
nie pnzez pr-of. Launointa księgi p. t. Woj­
na, wino i kobiety44, o-gHlosizomej pod p&e- 
uldoiniimem i obriazającej honor Bioerów.

Rzeczy ciekawe.
KAT WYNAJĘTY DO WIESZANIA.
W Piroman icach (Czeohoisioiwiacija) by® 

•ogólinóe znainą figurą żydoiwslki żebiralk, 
Józef Poililaik. Znded-oflięiżinćaiły sfairuisizek 
miialł już 62 lat i nie mógł zarobkować w 
Siwoiiim zawodizie. Przez 30 dait cierpiał na 
astmę, więc zapragnął’* umrizeć. Potnie w-aż 
miie chciał popełnić samoibóijfitwa zdecy­
dował się. <nia zainiówieiniie mordercy. Ma­
jąc bardzo slkroimme wymagainia życioiwę, 
UiCiiiiiłaił trochę osiztczęidinośai ii pożyczał je 
na proceint ininyim żelbraikoim i wljócizę- 
goim. Jęigo głównym dfużniiikiem bylil bez- 
robołlny nuullariz Józef Ka'lab, którego 
Poflilaik uptadirzyl? soibiię na ,jkaita“ i które­
mu iwiłlaiśnie dyatego .pożycizył większą 
Ikwotę. W tewmiimie zwrotm zgojdził sję 
wiieirizycdól zrezyiginować ze Siwioiicih pie­
niędzy, ale za tę ęeinę zażądał by go za­
ból. Kailaib przeraził się w pieriwsz-ej cłu w i 
lii, ałe po namyśle, zaichęieoiny jesizicze no 
wą gotówką w kwocie 500 kor-oini, oswoił 
się z ozekającecm go zadałem i przyjął 
misję. W opuisizcrzioinej stodołę za miasttem. 
zrobiili' obaj pienwsizą próbę. Dlilużniilk za­
rzucił wiieirizyctielom po&tromelk i podcią­
gnął go do góry. Sznur nie wyitrzyimlri 
jednak ciężaru i kainidydat na wiisiie^ 
spadli na klepisko z pętlą na szyi.

Wobec teigo dbaj udali siię do nwwta 
i kupilli solidną linę, poczetm'pokrzepiw­
szy się alikokołeim na odwagę, udali się 
z powrortetm do stodoły. Kalląb powiesi} 
jnż z większą wprawą stanca. Ałe kiedy 
ujirzałi, jak twarz starca simie je, opamo. 
waliła go trwoga i przeciął Siznun, poczetn 
zaniósł niedoistziłeigo wisielca do siwegio 
mieszkania. Stan choroiby Pólłaka wsku­
tek ucisku Szyi tak się pogorszyli, że mu., 
siano go przewieźć do szpifałai, gdzie 
nieibaiweon .zimairł. Dopiero po jeigo simier- 
ciiwispófllna znajoma oku mężczyzn zdra­
dziła tajemnicę tego niezwykłego dra/ 
matu.

MARCONI O KOMUNIKACJI 
Z MARSEM.

Genjąlny Avyinaiaiz!Ca telegrafji bez dru 
tui Mąiręęini prizylbyl w tyęih diniiacih. do 
Londynu i w roarnowie z dzięimnćkarzannji 
w następujący sposób i wyraził swoje iza- 
pa/trywanie na mOżłiwoiść komunikaieji 
iskrowej z najbliższą nam planetą Mar* 
gem: Ptrizyjąwszy^ że na Marsie żyją isto 
ty o- inteiligenicjii ludzkieji, nie widzę po- 
woidiu, dla któregogbyómy nie mieli peiw. 
nego dnia skomuiikrnwać się z miesżkam 
cami tej planety drogą iskroiwą. Na py­
tanie, czy obecny system, porozumie rwa­
nia się iskrowego wystarcza w danym 
razie dla poirozumienia się z Marsem, od- 
powiedział Marconi': Niema powodu szu 
kać moweigo systemu dla przesyłania na­
szych myśli albo zmieniać zasiaidę poro­
zumiewania się jako taką. Na pod^tawk 
wiedzy dzisiejszej możljwe jest przesy- 
lianie wiadomości, o ile uida nam się tech­
nicznie uidosikonalić stacje rad jaskrowe 
Cała tajemnica izaigadnieinią komunikacji 
międzyplanetairnej polega na ulepszeniu 
odnośnych instirumcintów i urządzeń

SjóZEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘSC
~~~

Osobiście jestem niemal przeświiiaidezoiny,. że do­
któr Bron w każdym razie ndeży d>o żyjącyah... 
temsuincm wykluazam również możliwość zabój 
Btwa!... Chodzi tylko o to, gdiaie się anajdiuje ten 
człowiek?... To wszystko!

— Bagatelka! — roześmiał się detektyw I— 
Nije traćmy jednak nądiziei...

— Podlkreślam — rzeki dobitnie Maks Gibson 
— że bardzo mii zależy na odszukamiu doktora Bru­
na... Liczę też, że pańska, pomoc będzie również 
skułecizna, jak i... całkowicie dyskreinia!... Mogę 
parna ponadto zapewnić, iż wszelkie . petozebne 
śnodiki będą cło pańskiego rozporządzenia! N-o, po- 
zatem, nie potrzebuję panu nadmieniać, że w razie 
pomyślnego reizultaitu jago działania będzie pan 
z honorarjum swego całkowicie zadowolony.

Wyciągnął nad biurkiem dłoń, którą Jagrym 
z żywością uścisnął.

— Mój sekretarz osobisty otrzyma wiszyistkie 
potrzebne instrukcije... Do niego też zechce się pan 
zwracać w razie potrzeby! Oczywiście, wyniki 
swej akcji będzie pan komunikował tylko mnie 
bezpośrednio!

Konferencja była skończona.
W kilka chwil później Jagrym w szumiącej 

windzie sunął na parter gimachu przy Placu Giełdy, 
jeno wyjściu Maks Gibson dfojgo wisluehi-

wał się w ciszę gabinetu, przerywaną jedynie szep­
tem zegaira, błyszczącego na biurku.

— Niebezpieczny sprzymieii-zeniec! |— mruknął 
w pewnej chwili, przypominając sobie żywe, byst­
re oczy detektywa.

Nieuchwytny niepokój zmącił mu myśli.
Była to troska o najcenniejszą dla Gibsona ta­

jemnicę.
Dużo namysłu i ro:wagi kosztowała go decy­

zja, której następstwem była dopieroco skończona 
rozmową, z Jagryimem. Ostateczne poczucie abso­
lutnej bezsilności osobistej izniewoiliło go do kroku, 
który uważał za ryzykowny,,. Rozumiał, że po­
wierzając fachowcom śledczym misję poszukiwa­
nia zaginiionego przyjaciela i— tem samem zbliżał 
osoby, szczególnie niebezpieczne, do znacznie 
więksizej, najważniejszej dla niego sprawy — dio 
sprawy, której całkowita intymność i . doskonałe 
ukrycie było przedmiotem najgłębszej troski mi- 
ljardeiro od dwóch zgórą lat!... Do sprawy, która 
była ścisłą, straszliwą tajemnicą trojga ludzi — 
z niim, Maksem i Gibsonem, włącznie!

Ostatecznie jednak krok ten był nieodzowny. 
Gra szła o najwyższą stawkę...

Każdego wieczoru, przed udaniem się na spo­
czynek, zwykł był Jagrym odbywać krótką, pię­
ciominutową gimnastykę na trapezie, który w tym 
celu zainstalowany bywał w każdiem jego miesiz- 
kaniu (detektyw zmieniał mieszkanie mniej wię­
cej tmzy razy w raku...). Uważał pięciominutowe 
ewolucje i karkołomne mŁvńce za warunek zdro- 

. wia Dowodzenia.

Dziś też, jak zwykle, krążył po swym pako-, 
ju, bez marynarki i w pamitoftacłi mocując się 
z przyciasnym, trudno opinającym się kołnierzy- 
kiem. Był zaaferowany i od czasu do czasu przy, 
stawał, zamyślając się głęboko.

Myśla.ł, rzecz prosta, o sprawie doktora Bruna.
Starał się spokojnie i systematyczńie ugrupo­

wać fakty i ustalić wszystkie dane w tej, bądł 
co bądź, zajmującej aferze. Ba, dopiero osoba 
Maksa Gibsona nadawała całej sprawie niezwy­
kłego, niecodziennego waloru i posmaku!

— Hm! •— przemawiał Jagrym do własnych, 
uważnie skupianych myśli — Czuć w tem wazyist- 
kiem znakomitą sensację!... Bo ostatecznie, sam 
ów jakiś Brun... phi! niewiadomo — ale jeśli w tem 
jest Gibson, Maks Gibson!...

— No, a Olga Bella!
— Jagrym zastanowił się głęboko.
— Dlaczego właściwie, u licha, łączyć z tem 

wszyistkiem osobę Olgi Belłi?... Ech, mój stary, 
poprostu rci.iigrainia twoja wyobraźnia płata ci fi­
gle!... Cóż Olga Bella może mieć wspólnego ze 
sprawą doktora Bruna?... Hm, a jedinak rozważmy 
raz jeszcze: owa noc, kiedy posterunkowy Nr.2972 
znalazł tę uroczą kobietę na moście, nieprzytomną, 
roKCiiąginiętą na chodniku i------- owa noc zbiega się
dokładnie z datą zniknięcia doktora Bruna, we­
dług tego, co podała szanowna wdowa Singer... Na 
honor! Trudno przypuszczać, by Olga Bella samot­
nie odbywała nocne spacery w odległe dzielnice 
naduzeozne... niewątpliwie, ktoś jej wówczas to- 
Wianzyązył —, — ktoś, kto zniknął z mostu przed

D. c. n.
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gum nonii im wanoiEGi inm 
na zasadzie § 96 Ustawy Towarzystwa, podaje do powszechnej wiadomośoi,.4e z po­
wodu spetalych w dniu 12 maja 1932 r. pierwszych licytacji niżej wymienionych ule- 

ruohomoś«i, odbędą się

powtórne, czyli ostateczne licytacje 
takowych w dniu 14 lipea 1932 r., o godz. 10 zrana, których dopełni Notarjusz Wha- 
hs Swolkien, lub jego zastępca, w Wydziale hipotecznym przy Sądzie Grodzkim 
w Będzinie, w obecności delegata Towarzystwa, Licytacje rozpoczną się od sumy 
nieumorzonych pożyczek, z doliczeniem narosłych zaległości, dotychczasowych kosztów 

egzekucyjnych oraz kar za zwłokę, mianowicie:

a) Nieruchomość w Zawierciu, przy ulioy Chmielnej, rep. hip. Nr. 56, lieytaeja roz- 
pocznie się od sumy 36475 zł. Wadjum do lieytacji określone zostało na sumę 3650 złotych;

b) Nieiuchomość w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja, poi. N. 784, rep. hip. N. 610, 
licytacja rozpocznie się od sumy 14868 zł. Wadjum do licytacji określone zostało 
na 1500 złotych; 1

e) Nieruchomość w Będzinie, przy ulicy Piłsudskiego, rep. hip. N. 825, licytacja roz- 
poeznie się od sumy 155421 zł. Wadjum do licytacji określone zostało na sumę 15543 zł.

Nowonabywca obowiązany będzie spełnić warunki licytacyjne, które, łącznie 
«e zbiorem objaśnień, złożone zostały do księgi hipotecznej każdej wyżej wymienio­
nych nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziale hipotecznym przy Są­
dzie Grodzkim w Będzinie, jak i w Dyrekcji Towarzystwa, oraz obowiązany będzie, 
o ile suma sprzedażna nie będsie na to wystarczająca, zaspokoić należności uprzy­
wilejowane, w myśl art. 41 Ustawy hipotecznej z 1818 r. i art. 5 prawa o przywile­
jach i hipotekach z 1825 r. 3647

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Markizety, sztuczne 
jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de­
senie polecas M. KĘ- 
PIŃSKI, Będzin.

3826

KU? I E 
małą maszynkę w do­
brym stanie d-o robie­
nia lodów. Oferty do 
..K. Z.“ pod ,.masizvn- 
ka“. 5845

li

POSADY 
i PRACE

Niezawodne serce matki.
Niewidomy doktór filozofji.

W. ostatiniich diniaich odibyflla się w gma­
chu umiiwerfiyitedlaiini w Sżtokhoilimń& ipoid 
niosła uiroczyistość wręczenia dypłoimu 
ddktóra filłiizofiji młodemu uozomemu 
azjwedizikiemiu, NaJSowi Juiritnigiliusowis nie- 
wdidomeniu od urodizeinia. Zaznaczyć na- 
lezy, iłż iw diziejaich wiiwersytetów srawediz 
bioh nie było jeszcze wyipaidiku, by nie­
widomy zdołał uzysikiać dolkltorat filozo­
fji, stanowiący w Szwecji boid'aij że tnaj- 
firuidtaiejszy do osiągnięcia dyplom nau­
kowy.

Pbsaica doiktonsika Nill&a JuTing^usa sła- 
fbOwtf naider poważną i- oryiginalliną r>oz- 
ppaiwę z dizieidiziny matem aityiki, ściślej 
zaś, z dizieidziny fuinlkcyj syimeitryciznych. 
Po wędzeniu dyplomu młodemu doikto- 
rowa, jeden z (profesorów wygłosił dłuiż- 
B®e przemówienie, w kltórem zaznaczyfil, 
iłż rozprawa dr. Jurinigiusia wylkaiziuje 
ndewyOą wprosit znajomość obszernej 
liiterałuiry pr^eidimiotó.

PROGRAM RAD JO WY
KAWW

WTOREK 51 MAJA 1951 R.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 15.20 — Koimiuiniikait meteorologiczny. 
15.05 — Komunikat gospodarczy. 15.15 — 
„Ghiwiiilika lotnicza*1. 1525 — „Przegląd cza­
sopism kobiecych. 15.50 — Program dila 
dizueci. a) Pogawędka ipjt. „Za pan brait z 
przyrodą** (O budowie gniazd ptasich) — 
pióra Henryka Wardzały, b) Fdljeton rp.it. 
„Jak r ►róbowano robić złoto*1 — prof. Ro­
stafiński. 16.20 — ..Przed 120 laty*1 — wygi, 
prof. Henryk Mościcki. 16.40 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 17.10 —„Gdiziie szukać 
wartości życia*1 — wygi. p. Kaiz. Ajdiuikiie- 
wicz. 17.35 — Popołudniowy koncert symfo­
niczny. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Odci­
nek powieściowy. 19.05 — Olga Ręgorowi- 
czowa: „W 100 lait po śmierci Goethego*'. 
19.40 — Komnnikaity sportowe. 20.00 — Fe­
lieton p.it. „Wczoraj, dziś, jiultro Polski11 — 
wygł. red. Stan. Poraj. 20.15 Koncert popu­
larny. 21.50 — Skrzynka .pocztowa technicz­
na. 22.05 — Recital fortepianowy Eustache­
go Horodyskiego. 22.45 — Koiniiunikat mete­
orologiczny. 22.55 — Transmisja muzyku ta­
necznej.

W odpowiedzi ma liczne życzenia i 
gnafułaicja, młody doktór opowiedział w 
kifllku słowadh, w jaki sipoisób zdołał o- 
painoiwać kioinieciziną do naipi&ainia rozpra­
wy Hteiratórę jprzedimioiu. Otóż wszyst­
kie rozprawy naukowe niedostępne, 
rzecz prosta dila niewidomego, czytała gło 
śn-o matka dr. Jiuirilnigi'uJSa<, będąca jego 
5,majiłeipsz.ą sekretarką, pomocnikiem44. 
Nia długi szereg miesięcy, maitika moja 
niejako opuściillia świat form i Ibairiw8, by 
wraiz .ze mną wędrować po krainach ab­
strakcyjnych cyfr i fuinlkcyj matematy­
cznych, które ukochać może niewieiu lu- 
dlzi' z pośród tych, którzy pelllnią amy- 
sllów 1’ozlkosziują się światem zewnętrz­
nym. „A zatem — tak Zakończył swe 
przemówienie młody uczony — zarówno 
rozprawę moją, jak i mój dypUoim nau­
kowy zawdzięczam w dużej mierze po­
święceniu mej matki, gdyż bez .jej po­
mocy niigidyibym sobie nie dał rady z o- 
gromeim maiterjąłu naukowego, jaki miu- 
siałeim mieć ustaiwiicizinie pod ręką. P>od 
tym wzigflędem księgą wyciągów i notaltek 
była dila mnie pamięć mej matki zawsze 
niezawodna".

NIESŁYCHANA PŁODNOŚĆ.
W miejseowio&ci Bacaeay, powiatu 

San Gabriel, w stanie brazylijsk-ilm 
Rio Grandę do Sul, niejaka Espiinosa 
Nunez de Ainłunes, powiła dziesięcioro 
dziie-c:, 2 chłopców i 8 dziewcząt. 
Wszystkie niemowlęta zmarły natych­
miast po przyjściu na świat. Matka 
cieszy się zupełnem zdrowiem. Feno­
menalny ten wypadek zainteresował 
ogromnie sfery lekarskie.

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 

5ZCZKI NATWARZY?

IŻYWAJ BEŹRTĘCIOWEGC 
KREMU METAMORFOZA 

.. flECDL-teć...
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SANATORJUM JAWORZE I

(POLSKI GRAFENBERG)
Idealny wypoczynek dla osób wyczerpanych 

pracą umysłową.

Leczenie zaburzeń nerwowych, niedomagań 
narządu krąłenia, złej przemiany materji.

Bliższych informacji udziela 3721
Zarząd Sanatorjum Jaworze kolo Bielska (Telefon Nr. 1)
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Urząd Skarbowy 'w Sosnowcu na zasadzie § 55 iirósfr. 
o przymusów em ściąganiu państwowych podatków z dnia 17 ma­
ja 1936 r. (Dz. U. R. P. Minist. Skarb. Nr. 15) podaje do wia­
domości ogółinej, iż w dniu 15 czerwca 1952’ r. o godiz. 1 i-tej 
ramo w lokalu „Cukierni Warszaiwskiej11 Sp. z ogr. odip. w So­
snowcu, ul. 5-go Maja L. 15, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
różnych ruchomości, oszacowanych na sumę z\. 43.251, należą­
cych do wyż. wym. firmy, celem pokrycia należności ppidatko 
iwych.

Zajęte przeidmioty reflektanci mogą oglądać w dniu licyta­
cji od godz. 10-tej rano do U-tęj w lokalu „Cukierni Warszaw­
skiej" S|p. z ogr. odp. w Sosnowcu, uli. 3ngó Maja 15.

I-
i Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

OGRODNIK, 
r ołn ilk, admriniist rato r. 
doświadczony, pe»wnv. 
poszukuje służby. Wia 
domość w Administra­
cji. 5781
MŁODA SŁUŻĄCA 

dobrze gotująca oraz 
szyjąca. poszukuje za­
jęcia do wszystkiego, 
ewentualnie do dzieci 
fi mb samotnej osoby, 
świadectwa dobre. — 
Zgłoszenia: ..Śląski
Powiemi k“, Katowice. 
5-go Maja 19. 5803

LOKALE

ŚRÓDMIEŚCIE 
Pokój do w yin a. j ecia. 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 5842

POKÓJ 
uim ebl o wa n y w e jś ci c 
niekr,ępująęe do wy­
najęcia . Pifeudisk iego 
46,.. m. 6. 5848

OŻENKI
PANOWIE, PANIE 

różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach. poszukują 
znajomości matrymo­
nialnych, niekoniecz­
nie majętnych. Infoi- 
mację bezpłatnie — 
„Śląski Powiernik*1 — 
K atowice, 5-go Maja 
Nr. 19. 2515

ROŻNE

WISŁA.
Pensjonat „Słonecz­
na1* na południowem 
zboczu, między lasem 
a rzeką — nawiprost 
dworca. Urządzenia 
nowoczesne. 5512

3840

§

Kiięrówiniik Urzędu Skarbowego:
(—) A. Dr. Krywyj Inspektor Skarbowy.

PROSZEK OD BÓLUiGŁOWY OLA DOROSŁYCH

KOWĄLSKINA'
USUWA NAJSILNIEJSZE

St BOLE EŁ OWY
ł FabrykaCHEMiczNO-fARMACEUTYcauB■AP£SWAŁSK|-mw.sz*w, S

ZAKOPANE
willa nowa ty.nkow.ana 
14 pokojowa za 58.000 
złotych. Wiadomość: 
J. Kubiński,. Biuro o- 
gloszeń Zakofpanc.

5841
KOREKTOR- 

STROCIEL 
fortepianów, pianiu i 
fisharmonlj. — Wiado 
mość: Księgarnia P. 
Regulskiej, tel. 6-96.

5787
LETNISKO

dwór — pokoje z u- 
trzymaniem po 5.50 zł. 
park, tenis, jedna sta­
cja od Dębicy. Wia­
domość: Kraków, Sy­
rokomli 11, parter.

5846
Zakład Mechaniczny i 
Wytwórnia Rowerów 
K. BARAN — Sosno­
wiec, Mościckiego 12. 
Telefon 7-28. Nowe ro­
wery, wóaki do roziwo 
żenią towarów, wózki 
idlla inwalidów, oraz 
części do tychże. Re­
mont, niklowanie, mie 
d.zaowanie i lakierowa 
nie na gorąco. Ceny 
bardzo przystępne!

5583

INTELIGENCI!
Panie — panowie —- 
praca, dla .Was! Pole 
Tvielikie wielkich za­
robków ! Piszc-ie za­
raz: „Kieszonkowa
Encykloipedja Popu­
larna1*, Kraków, Józe- 
fiłów 10. 2007

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DOWÓD 
osobisty kolejowy Nr 
109698 i bilet okreso­
wy bezpłatny Nr. 6891 
wydane przez Dyr 
Warszawską zgubił J< 
zef Walentow^ki. 576’

Niniejszym za­
wiadamiam Sr. kii* 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicerski na 
nl. Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole­

cam się nadal łaskawym względom 
Sz. kliienteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

Choroby ^łuc!
Stosowany przez^pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAM AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, i kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, .Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
Żądajcie tylko w oryginał nem opakowanu 

ł fiatorHoiio w WARSZAW1E

ZA£ŁBIE'I„ATLANT1C” POD KURATELĄ
m-Teatr „UDZIAŁOWY” j 9 9_______________________________________________________ ______________________________________

KINO DZIŚ OSTATNI DZIEŃ JUTRO PREMJERA YLASTA BURJAN w obraiie:

I DŹWIĘKOWE KINO I 
„PAŁACE” I 

u IM# W SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2. |

Dziś Premjera arcydzieła filmowego produkcji francuskiej p. t.

„W MROKACH WIELKIEGO MIASTA”
dramat występku i namiętności ludzkich; w rolach głównych: CHARLES BAYER i ODETTE FLORELLE.

Wiersz milimetrowy jednoiamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem Ml gr^ w kronice 60 gr, w tekście 45 gj, za tekstem 2(1 gj. 
Ogłoszenia dmłme do 20 wyrazów 10—30 za każdy wyraz, porwyhąj 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad Doez^kU 

■ <3 W jr Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy.
l*rtWW3lZ SftPnFOłł" Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziełnym i świątecznym

ii li i Si ISiil 25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nun.
W -Ł UUm Ukii terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 

-■-i iiniirr- rnrTi iirrTnnTiin^—^Mrwiiiiww- Wydawnictwa ^Kurjera Zachodniego1* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa
„Kurjer Zachodni11 zaskarżalne są w Sosnowcu.

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. fUJEi Będzin, .Małachowskiego Z, T«Ł W#. - G^iąee, Będąśska.
Administracja. Piteudskie«o A TeŁ Ti. ..................... ..............................................D^mwa, ul Krotka II, - Zawiercie. >go Maja 27.
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